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Bohaterowie walk o Poznań
przybyli do naszego miasta

W latach 1960-66 
obchody tysiąclecia Państwa Polskiego

Generałowie Malinin i Weinrub 
w składzie delegacji Armii Radzieckiej

' (Inj. wl.)
Poznaniacy pamiętają naz­

wiska dowódców wojsk ra­
dzieckich, wojsk które w 
1945 roku w zwycięskim mar­
szu przep-ędziły hitlerowców 
z Ziemi Wielkopolskiej.

W przeddzień 13-tej rocz­
nicy oswobodzenia Poznania 
gościmy przedstawicieli Armii 
Radzieckiej, a ówczesnych do­
wódców walk o Poznań, gen. 
armii Malinina, gen. mjr. 
Weinruba oraz Pik. Szypowa. 
Przybyli oni do Poznania, by 
wspólnie z naszym społeczeń­
stwem wziąć udział w obcho­
dach, zorganizowanych z oka- 
eji 23 lutego — dnia oswobo­
dzenia Poznania. Goście przy­
byli do naszego miasta już 
wczoraj, witani na lotnisku 
przez przewodniczącego Pre­
zydium WRN — Fr. Szczer­
bata, I sekretarza KW PZPR

W. Kraskę, przewodniczą­
cego Prezydium RN m. Po­
znania Fr. Frąckowiaka, I se­
kretarza KM PZPR — E. Ha­
łasa oraz przedstawicieli Woj­
ska Polskiego: z-cy szefa szta­
bu generalnego — gen. Du­
szyńskiego, dowódcę garnizo­

nu — gen. Raczkowskiego, i 
dowódcę OW — Śląsk — gen. 
Waryszaka. Na lotnisku re­
prezentowane były również 
organizacje społeczne. Przy­
była także młodzież.

Kiedy oznaczony czerwoną 
gwiazdą samolot wylądował 
na lotnisku — goście powitani 
zostali przez gospodarzy mia­
sta i województwa oraz ob­
darowani kwiatami przez mło 
dzież poznańskich' szkół arty­
stycznych. M. in. uczennica

0,2 proc, funduszu płac 
dla przedsiębiorstw 
bez funduszu zakładowego

WARSZAWA (PAP)
Jak wynika z rozporządzeń 

wykonawczych do ustawy o 
funduszu zakładowym na 
rok 1957, przedsiębiorstwa 
nie posiadające funduszu 
zakładowego za rok ubiegły, 
otrzymają w charakterze po­
cieszenia sumę w wysokości 
0,2 proc, swego funduszu płac 
Suma ta będzie przyznawana 
przedsiębiorstwom niezależnie 
od tego czy nie wypracowały 
one funduszu zakładowego z 
własnej winy, czy też z przy­
czyn obiektywnych.

Szkoły Baletowej Marta
Bochenek wręczyła gen. Ma- 
lininowi bukiet czerwonych 
goździków.

Tego samego dnia goście 
zwiedzili Poznań, żywo inte­
resując się historią odbudo­
wy i rozwoju naszego miasta.

W dniu dzisiejszym odwie­
dzą oni Zakłady H. Cegiel­
skiego, a po południu, po zło­
żeniu wieńców na Cytadeli, 
wezmą udział w zorganizowa­
nej przez Prezydium RN m. 
Poznania i TPPR w Poznaniu 
akademii z okazji 13 roczni­
cy wyzwolenia miasta i 40- 
lecia Armii Radzieckiej.

Z samolotu na Ławicy wy­
siadają oczekiwani goście. 
Pierwszy — gen. armii Mali- 
nin, tuż za nim gen. Weinrub. 
Płk Szypow we wnętrzu samo­
lotu.

Po powitaniu goście wraz z * 
przybyłymi na lotnisko przed­
stawicielami władz Wojska 
Polskiego i społeczeństwa uda­
ją się samochodami do Hotelu 
Bazar.

Fot. (2) K. Przychodzki

Aparat administracji zmniejszony zostanie 
o dalsze 30 tys. osób

Z obrad sejmowej Komisji Spraw Wewnętrznych
WARSZAWA (PAP)
19 bm. Komisja Spraw We­

wnętrznych omawiała sprawy 
administracji.

Referat na temat perspek­
tyw zmniejszenia administracji 
wygłosił minister finansów T. 
Dietrich. Stwierdził on, iż ad­
ministracja nasza jest nad­
miernie rozrośnięta. Przed dwo 
ma laty było w niej zatrud­
nionych około 270 tys. osób. 
Zgodnie z planami, pod koniec 
br. ma w niej pracować 200 
tys. osób. W przyszłości apa­
rat administracji zostanie

Narada w CRZZ
w sprawie walki
z alkoholizmem

WARSZAWA (PAP)
20 bm. odbyło się posiedzenie Ko^ 

misji Zdrowia CRZZ z udziałem 
przedstawicieli poszczególnych za­
rządów głównych związków bran­
żowych 1 wojewódzkich komisji 
porozumiewawczych oraz Głównego 
Komitetu do Walki z Alkoholiz­
mem, poświęcone omówieniu za­
dań związków zawodowych w wal­
ce z pijaństwem.
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zmniejszony o dalsze 30 tys. 
osób. W ten sposób liczba pra­
cowników administracji zbliży 
się do przedwojennej. Z dru­
giej strony istnieje problem 
zwiększenia płac dla pracow- 
ników administracji. Referent 
stwierdził, iż zmniejszanie apa 
ratu administracyjnego wiąże 
się z wprowadzeniem nowego 
modelu gospodarczego, który 
zakłada m. in. znaczne ograni­
czenie działalności poszczegól­
nych ministerstw.

Pos. z. Stypułkowska omówi 
la w swym referacie kilka za­
gadnień dotyczących admini­
stracji. Stwierdziła ona, że je­
śli np. w 1951 r. wydatki na 
administrację państwową wy­
nosiły 8,1 proc budżetu pań­
stwa, to w br. już tylko 3,9. 
Cały fundusz płac administra­
cji rad narodowych wynosi ok. 
2.100 min zł, a przewidziane w 
br. oszczędności spowodowane 
zmniejszeniem aparatu, dojdą 
do 10 proc, tej sumy. Pos. Sty­
pułkowska opowiedziała się za 
połączeniem pokrewnych wy­
działów prezydiów rad naro­
dowych i włączeniem do pre­
zydiów takich jednostek, jak

(Ciąg dalszy na str. 2)

WARSZAWA (PAP)
W dniu 18 lutego 1958 r. odbyło się posiedzenie Rady 

Państwa. Przy omawianiu pierwszego punktu porządku 
dziennego, dotyczącego przygotowań do obchodów tysiąc 
lecia Państwa Polskiego w posiedzeniu wzięli udział: pre 
zes Polskiej Akademii Nauk — prof. dr Tadeusz Kotar- 

biński, minister szkolnictwa

Uchwala Rady Państwa
Rada Państwa podjęła następującą uchwałę w sprawie 

obchodów tysiąclecia Państwa Polskiego:
Zbliża się wielka rocznica dziejowa: tysiąclecie Pań­

stwa Polskiego. Dziesięć wieków temu naród nasz wstą­
pił na szlak historii jako uformowana jedność państwo­
wa o określonych granicach i wspólnej władzy zwierzch­
niej. Dziejopisarstwo uznało lata 960—966 za okres 
ukształtowania się Polski Piastowskiej.

W obliczu nadchodzącego tak doniosłego jubileuszu 
Rada Państwa, świadoma znaczenia tradycji historycz­
nej w życiu narodu, postanawia zwrócić się do Sejmu 
PRL z wnioskiem o podjęcie uroczystej uchwały, ogła­
szającej lata 1960—1966 okresem obchodów tysiąclecia 
Państwa Polskiego.

Podejmując tę inicjatywę Rada Państwa kieruje się 
przekonaniem, że uroczystości poświęcone tysiącleciu 
państwowości polskiej staną się wielkim przeżyciem ca­
łego narodu, pogłębią w nim świadomość chlubnego hi­
storycznego dziedzictwa, wzmocnią poczucie odpowie­
dzialności za dalsze losy Ojczyzny, pomnożą siły we­
wnętrzne niezbędne dla urzeczywistnienia dzieła budow­
nictwa socjalizmu.

W granicach Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej znaj­
dują się prastare ziemie piastowskie. Odzyskaliśmy je 
dzięki ofiarnej krwi, przelanej przez najlepszych synów 
naszego narodu i jego sojuszników, na drodze urzeczy­
wistnienia programu politycznego, wysuniętego w walce 
z najeźdźcą hitlerowskim przez Polską Partię Robotni­
czą, a popartego przez wszystkie postępowe siły społe­
czeństwa, skupione wokół Krajowej Rady Narodowej. 
Obchody wielkiego jubileuszu w sposób szczególnie uro­
czysty zamanifestują przed światem organiczną jedność 
wszystkich ziem polskich zespolonych w granicach Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Rada Państwa przyjmując na siebie ogólne kierowa­
ni ctwo i opiekę nad przygotowaniem obchodów tysiąclecia, 
postanawia zwrócić się do Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu o współudział w tych pracach.

Zarubin zastępcą 
min. spraw zagr. ZSRR

MOSKWA (PAP)
Jak informuje prasa radziec 

ka, Georgij Zarubin został 
mianowany zastępcą ministra 
spraw zagranicznych Związku 
Radzieckiego.

Uchylenie wyroku 
w sprawie b. komendanta 
Korpusu Bezpieczeństwa

(PAP)
Najwyższy Sąd Wojskowy 

na wniosek Naczelnej Proku­
ratury wojskowej uchylił wy­
rok i umorzył sprawę Andrze­
ja Tarnawy-Petrykowskiego, b 
komendanta Korpusu Bezpie­
czeństwa, skazanego w 1946 r. 
na 10 lat więzienia. Kara ta 
została następnie skrócona do 
2,5 lat na podstawie amnestii. 

wyższego — Stefan Żółkiew­
ski, minister kultury i sztuki 
— Karol Kuryluk oraz sekre­
tarz wydziału nauk społecz­
nych Polskiej Akademii Nauk 
— prof. dr Stanisław Arnold.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Aleksander Zawadzki 
poinformował Radę Państwa, 
iż od dłuższego czasu w prasie, 
na sesjach rad narodowych i 
posiedzeniach komitetów Fron 
tu Jedności Narodu, a zwłasz­
cza w środowiskach nauko­
wych, poruszana jest sprawa 
należytego uczczenia zbliżają­
cego się jubileuszu tysiąclecia 
dziejów Państwa Polskiego.

W grudniu ubiegłego roku 
zgłosiła się do przewodniczą­
cego Rady Państwa delegacja 
Polskiej Akademii Nauk, zain 
teresowanych resortów, orga­
nizacji społecznych i wybit­
nych naukowców z prośbą p 
przyjęcie przez Radę Państwa 
kierownictwa akcji jubileusze 
wej. Delegacja przedłożyła 
wstępne projekty organizacji 
uroczystości, intensyfikacji ko 
niecznych badań archeologicz­
nych i historycznych oraz ram 
przygotowań jubileuszowych.

Wielkość jubileuszu przema 
wia za przyjęciem przez Radę 
Państwa ogólnego kierownic­
twa poczynaniami, związany­
mi z organizacją, przewidzia­
nych uroczystości na terenie 
całej Polski przy współudzia­
le Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu, zain­
teresowanych resortów, insty­
tucji naukowych i terenowych 
organów władzy ludowej.

Przewodniczący Rady Pań-

20 bm. podpisane zostało w 
Warszawie porozumienie o po­
wołaniu Polsko-Jugosłowiań­
skiego Komitetu Współpracy 
Gospodarczej.

Na zdjęciu: Porozumienie 
podpisują — S. Vukmanovic- 
Tempo i P. Jaroszewicz.

Fot. — CAF 

stwa wniósł jednocześnie, aby 
Rada Państwa zwróciła się do 
Sejmu PRL z wnioskiem o pod 
jęcie uroczystej uchwały, o- 
głaszająccj łata 1960—1966 o- 
kresem obchodów tysiąclecia 
Państwa Polskiego.

Wskazane jest, aby Rada 
Państwa, po podjęciu uchwały 
przez Sejm, powołała w poro­
zumieniu z Ogólnopolskim 
Komitetem Frontu Jedności 
Narodu, komitet przygotowaw 
czy obchodów, który sformu­
łuje i przedłoży plan prac 
przygotowawczych oraz pro­
gram obchodów, jakie już moż 
na przewidzieć na lata 1960— 
1966. Obchodami tysiąclecia 
należy szeroko zainteresować

(Ciąg dalszy na str. 2)

25 BM. — POSIEDZENIE SEJMU

Prezydium Sejmu PRL ustaliło 
termin najbliższego posiedzenia 
Sejmu na wtorek bm. Początek 
obrad o godz, 11.

STALOWNIO Y PRZODUJĄ

2.300 ton stali dodatkowo wyto­
pili w ciągu 20 dni lutego stalow- 
nicy hut podległych CZPH. Gorzej 
niestety wiedzie się załogom in­
nych wydziałów. Zarówno wielko- 
piecownicy jak i walcownicy ma­
ją po dwóch dekadach lutego dość 
duże niedobory.

WKRÓTCE ZAKOŃCZENIE 
REHABILITACJI NAUCZYCIELI

Zapoczątkowana w styczniu 1957 
r. w wyniku przemian październi­
kowych rehabilitacja nauczycieli 
niesłusznie skrzywdzonych w po­
przednim okresie jest obecnie na 
ukończeniu. Do komisji rehabili­
tacyjnych wszystkich szczebli 
wpłynęły dotychczas z całego kra­
ju 4.272 wnioski, z czego dotych­
czas załatwiono 3.369 — w tym po- 
zyt5’wnie 2.472 sprawy.

MORDERCA TAKSÓWKARZA 
MPT PRZED SĄDEM

W Warszawie rozpoczął się w 
trybie doraźnym proces Feliksa 
Magdziarza, który zamordował na 
początku br. taksówkarza MPT, 
24-letniego Bohdana Tępińskiego. 
Na ławie oskarżonych zasiadła 
wraz z Magdziarzem siostra jego 

; — Krystyna Furga, która stoi pod 
i zarzutem wypożyczenia mordercy 
| pistoletu swego męża, wdedząc o 
tym, że broń ta będzie wykorzy­
stana do celów rabunkowych.

3 dalsze powiaty
Wielkopolski
objęte alarmem
przeciwpowodziowym

POZNAN (PAP)
21 bm. główna fala przekra­

czającą o 30 cm stan alarmowy 
przeszła na Warcie pod Pozna 
niem spokojnie. Alarm prze­
ciwpowodziowy zarządzono w 
powiatach Oborniki, Szamo­
tuły* i Międzychód. We Wron­
kach — pow. Szamotuły, gdzie 
wody Warty podchodzą w t. zw. 
miejscach zalewowych pod 
budynki mieszkalne, znajdują 
się w pogotowiu oddziały stra­
ży pożarnej i wojska. Zabez­
pieczono tam również nowo 
wybudowany most kolejowy 
na Warcie. Odcinek Warty od 
Wronek do Szamotuł patrolo­
wany jest przez łodzie motoro­
we MO. W Koninie i Kole 
stan wody utrzymuje się na 
tym samym poziomie — 360 cm.



Program polsko-francuskiej 
współpracy i wymiany kulturalnej 

w latach 1958/59

RASIZM W NRF

WARSZAWA (PAP)
W celu realizacji postanowień zawartych w deklaracji 

kulturalnej polsko-francuskiej z 10 lipca 1957 r. odbyły 
się w Warszawie w dniach od 19 do 21 lutego br. obrady 
delegacji polskiej i francuskiej*

Obrady cechowała atmosfe­
ra przyjazna i wspólne dąże­
nie do osiągnięcia konkretnych

NRF domaga się 
rozpatrzenia 
problemu Niemiec 
na konferencji 
szefów rządów

BONN (PAP)
Rzecznik rządu bońskiego o- 

świadczył w piątek na konfe­
rencji prasowej, iż rząd fede­
ralny przedstawił stałej Radzie 
NATO własne propozycje w 
sprawie porządku dziennego 
konferencji szefów rządów 
państw Wschodu i Zachodu. 
Propozycje w tej sprawie zgło­
siły wszystkie państwa należą­
ce do Paktu Atlantyckiego. 
Agencja DPA powołując się na 
koła polityczne podaje, iż rząd 
NRF domaga się postawienia, 
w jakiejś formie na porządku 
dziennym ewentualnej konfe­
rencji Wschód—Zachód, pro­
blemu Niemiec.

Nowe 
zmilitaryzowane 
formacje w NRF

BONN (PAP)
Prasa z 21 bm. podaje nie­

które szczegóły utworzenia w 
Niemczech Zachodnich forma­
cji tzw. „obrony terytorialnej”. 
Dzienniki podkreślają, że cała 
Republika Federalna objęta 
zostanie siecią wojsk teryto­
rialnych. W tym celu utworzo­
no już 6 okręgów wojskowych 
i liczne sztaby. Dowództwo 
wojsk „obrony terytorialnej” z 
generałem von Hornem na 
czele, podlega sztabowi Bun­
deswehry i jest ściśle związa­
ne z dowództwem NATO.

Zgodnie z oświadczeniem ge­
nerała von Horna, początkowy 
stan liczebny wojsk wynosić 
będzie 64.000 żołnierzy.

Jak stwierdza biuletyn pra­
sowy „Parlamentarisch-Poli- 
tischer Pressdienst”, liczba ta, 
ze względu na zaplanowane 
szkolenie kadr, „prawdopodob­
nie bardzo szybko ulegnie 
zwiększeniu”.

wyników. Obie delegacje 
stwierdziły z zadowoleniem, ż 
w roku ubiegłym nastąpił dal­
szy rozwój stosunków kultd- 
ralnych i naukowych między 
obu krajami.

W celu dalszego rozszerzenia 
współpracy w tej dziedzinie o- 
bie delegacje uzgodniły pro­
gram współpracy i wymiany 
na okres 1958/59.

W dziedzinie szkolnictwa i 
badań naukowych program 
ten przewiduje utworzenie 
przy Uniwersytecie Warszaw­
skim ośrodka studiów francu­
skich, a przy uniwersytecie pa 
ryskim (Erole Pratiąue des 
Hautes Etudes) — utworzenie 
ośrodka studentów polskich. 
Oba ośrodki kierowane będą 
odpowiednio przez profesora 
francuskiego w Warszawie i 
profesora polskiego w Paryżu. 
Postanowiono również zwięk­
szyć liczbę lektorów na uni­
wersytetach obydwu krajów i 
znacznie rozszerzyć ilość sty- 
dendiów oraz wyjazdów spe­
cjalizacyjnych.

W dziedzinie artystycznej 
postanowiono zorganizować w 
Warszawie wystawę „Od Ce- 
zanne‘a do naszych czasów", a 
w Paryżu wystawę współczes­
nej sztuki polskiej oraz zorga­
nizować w Polsce występy

teatru Madeleine Renaud i 
Jean-Louis Barrault.

W czasie obrad została ukon­
stytuowana stała polsko-fran­
cuska komisja mieszana, któ­
rej pierwsze posiedzenie odbę­
dzie się w Paryżu w 1959 r.

Delegacji polskiej przewod­
niczyła wiceminister szkolni­
ctwa wyższego — E. Krassow- 
ska.

Delegacji francuskiej prze­
wodniczył R. Seydoux — dy­
rektor generalny do spraw sto 
sunków kulturalnych i tech­
nicznych w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych.

Spór egipsko-sudański
na forum Rady Bezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP)
Rada Bezpieczeństwa zebra­

ła się w piątek na nadzwyczaj 
nym posiedzeniu aby omówić 
skargę sudańską przeciwko 
Egiptowi. W nocie przekazanej 
Hammerskjoeldowi rząd su­
dański zażądał natychmiasto­
wego zwołania Rady Bezpie­
czeństwa celem rozpatrzenia 
konfliktu między obydwoma 
krajami po tym, kiedy rokowa 
nia egipsko-sudańskie na t^n 
temat zakończyły się fiaskiem.

Rząd Sudanu oskarżył jed­
nocześnie rząd egipski o kon­
centrowanie wojsk nad grani­
cą sudańską.

Rada Bezpieczeństwa musi 
się zebrać natychmiast — głosi 
nota, aby uniemożliwić zagra-

Obchody tysiąclecia
Państwa Polskiego

(Dokończenie ze str. 1)
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CZOŁGI BURZĄ STARE 

DOMY
To nie pole bitwy — po pro­

stu amerykański przedsiębior­
ca budowlany wpadł na „ge­
nialny” pomysł burzenia sta­
rych domów przy pomocy czoł­
gów. Dwa 45-tonoWe czołgi 
Sherman z łatwością rozwaliły 
stuletni 3-piętrowy budynek 
restauracji w Paterson (stan 
New Jersey).

Fot. — CAF

POLAKA 
proponuje podjęcie 

bezpośrednich rozmów 
z NRF

BONN (PAP)
Jak podaje agencja DPA, 1 

w czwartek przekazana zo­
stała za pośrednictwem am 
basady szwedzkiej w NRF I 
nota rządu polskiego do rzą j 
du zachodnioniemieckiego 
oraz memorandum, rozwi- ; 
jające w szczegółach plan 
utworzenia strefy bezato- j 
mowej w Środkowej Euro­
pie. Rząd polski proponuje 
w nocie podjęcie bezpośred 
nich rozmów między NRF 
a Polską. Agencja DPA po­
daje, iż w bońskich kołach j 
rządowych oświadczono, że 
propozycja polska zostanie 
starannie zbadana.

Memorandum polskie — 
jak informuje agencja DPA 
— badane jest również 
szczegółowo przez eksper­
tów w bońskim Minister­
stwie Spraw Zagranicz- j 
nych. Rozpatrywana jest 
także deklaracja rządu ra- j 
dzieckiego, stwierdzająca, ! 
iż ZSRR gotów byłby na za 
sadzie wzajemności respek 
tować status strefy bezato­
mowej i uważać ją za wy­
łączoną z zasięgu stosowa­
nia broni atomowej.

Murzyńska śpiewaczka Vera 
Little, odtwórczyni tytułowej 
roli w operze „Carmen” — Bi­
zeta została w czasie przedsta­
wienia w zachodnim Berlinie 
wygwizdana oraz przyjęta gło­
śnymi okrzykami: „Wracaj do 

domu”.
CAF — fot. Wdowiński

l obrad sejmowej Komisji 
Spraw W^trzn^ch

(Ciąg aisa^y ze str. 1)
PIH, wojewódzkie inspektora­
ty kontrolno-rewizyjne i biu­
ra pełnomocników do spraw 
skupu.

W dyskusji zabrało głos sze­
reg mówców. Pos. Z. Wasil- 
kowska omówiła sytuację praw 
ną pracowników państwowych 
oraz sprawę ich uposażenia. ZG 
Zw. Zaw. prac. Państw, i Społ. 
wystąpił z inicjatywą opraco­
wania nowej ustawy o pracow 
nikach państwowych, przygo­
towywane są akty prawne do­
tyczące nomenklatury stano­
wisk i postępowania dyscypli­
narnego. Główny kierunek 
przygotowywanych aktów — 
to określenie stosunku pracow 
nika do państwa — jego praw 
i obowiązków. Pos. WasiTkow- 
ska zwróciła następnie uwagę 
na skomplikowany system płac 
w administracji rad narodo­
wych. Projekty przewidują u- 
regulowanie również i tej spra 
wy. Zamierza się także wpro­
wadzić t. zw. premie jubileu­
szowe i dodatki za wysługę lat.

Prezes NIK K. Dąbrowski 
podkreślił potrzebę stworzenia 
perspektywy stałości pracy, co 
będzi? sprzyjać napływowi do 
administracji ludzi o wysokich 
kwalifikacjach.

Dyrektor Biura Rad Narodo­
wych w Urzędzie Rady Mini­
strów — Wendel poinformo­
wał Komisję, iż niektóre roz­
porządzenia wykonawcze do u- 
stawy o radach narodowych 
zostały już przygotowane. W 
maju i czerwcu br. spodziewa­
ne jest wydanie trudniejszych 
zarządzeń, m. in. regulujących 
strukturę aparatu rad oraz u- 
prawnienia i obowiązki prze­
wodniczących powiatowych 
rad narodowych.

HANS KROLL 
AMBASADOREM NRF 

W MOSKWIE
Agencja DPA podaje, iż rząd 

radziecki udzielił agrement do­
tychczasowemu ambasadorowi 
NRF w Tokio, Hansowi Krollowi, 
który obecnie ma być akredytowa 
ny, jako ambasador Niemiec Za­
chodnich w Moskwie. Kroll zaj- 
tnie miejsce dotychczasowego am­
basadora w Moskwie, Wilhelma 
Hasa, który zastąpi Krolla w To­
kio.

„JANTAR” SPŁYNĄŁ NA WODĘ

W stoczni „Charles Hill and 
Sons LTD“ w Bristolu odbyło się 
w dniu 19 bm. uroczyste wodowa­
nie pierwszego z dwóch statków 
holowniczo-ratownlczych, zamó­
wionych przez Polskę dla mor­
skiej służby ratowniczej,

ZŁA POGODA PRZEŚLADUJE 
FUCHSA I HILLARY‘EGO

Jeszcze 650 km dzieli ekspedy­
cję dr. Fuchsa i Edmunda Hilla- 
ry‘ego od Bazy Scotta. Ostatnie 
trzy dni upłynęły im pod znakiem 
zlej pogody. Zdołali oni przebyć 
tylko około 130 km. Towarzyszy­
ła im śnieżyca, w czasie której 
niebo zdawało się zlewać z po­
wierzchnią lodowego kontynentu. 
Odważni podróżnicy posuwają się 
nadal w kierunku Bazy Scotta.

STRZELANINA 
NA ULICACH PARYŻA

W walce, jaką toczą z sobą róż­
ne nacjonalistyczne ugrupowania 
algierskie, również na terenie 
Francji, zginęły znów, tym razem 
w Paryżu, dwie osoby, jedna zo­
stała ranna.

AGRESJA PRZECIWKO 
JEMENOWI TRWA

Brytyjska agresja przeciwko Je­
menowi trwa nadal. Wojska bry­
tyjskie prowadzą nieprzerwany o- 
gień artyleryjski w kierunku mia 
sta El-Beida, które pragną zdo­
być. W wyniku obstrzału artyle­
ryjskiego, w mieście jest wiele o- 
fiar wśród ludności cywilnej. Sa­
moloty brytyjskie w ciągu ostat­
nich dwóch dni dokonały szeregu 
nalotów na niektóre miejscowości 
jemeńskie.

WALKI W IFNI
Wojska hiszpańskie kontynuują 

działania wojenne przeciwko od­
działom powstańczym w Ifni. 
Hiszpański okręt wojenny ostrze­
lał w środę osiedle Taberkokt w 
północnej części Ifni. Jak donosi 
z Rabatu Agencja France Presse, 
król Maroka Mohammed V oświad 
czyi, że Maroko zdecydowane jest 
kontynuować -walkę o przyłącze­
nie Maroka hiszpańskiego.

naszych rodaków za granica­
mi kraju, włączyć ich możli­
wie szeroko do przygotowań 
uroczystości, ściślej zespolić z 
Macierzą — Polską Ludową. 
Obchody Tysiąclecia zaintere­
sują Polską, jej dziejami i jej 
obecną rolą w świecie szeroką 
opinię publiczną, za granicą.

Rada Państwa podjęła w tej 
sprawie uchwałę, której treść 
publikujemy:

Na tymże posiedzeniu Rada Pań­
stwa ratyfikowała:
a) umowę między Polską Rzeczą- 

pospolitą Ludową a Związkiem 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich o pomocy prawnej i 
stosunkach prawnych w spra­
wach cywilnych, rodzinnych i 
karnych, podpisaną w Warsza­
wie dnia 28 grudnia 1957 r.,

b) porozumienie między rządem 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej a rządem Związku Socja­
listycznych Republik Radziec­
kich o wzajemnej pomocy praw 
nej w sprawach związanych z 
czasowym stacjonowaniem 
wojsk radzieckich w Polsce, 
podpisane w Warszawie, dnia 
26 października 1257 r.,

C) konwencję konsularną między 
Polską Rzecząpospolitą Ludową 
a Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich, podpisa­
ną w Warszawie, dnia 21 stycz­
nia 1S58 r.

Ponadto Rada Państwa powołała 
5 sędziów wojewódzkich oraz 15 
sędziów sądów powiatowych.

lstiqlal zwycięża istimar
—stimar — to słowo arabskie, ale ma ono 
I jednakową, nabrzmiałą wiekową krzyw­

dą treść we wszystkich krajach na prze­
strzeni od Cieśniny Gibraltarskiej aż do gra­
nicy Chin. Istimar znaczy zależność, a tę 
przyniósł ludom Afryki i Azji — kolonializm.

Istimar, to milionowe zyski Towarzystwa 
Kanału Sueskiego i jaglica wyżerająca oczy 
egipskich dzieci, to potęga monopoli nafto­
wych i straszliwa nędza robotników abadań- 
skich, to fellahowie Algieru zabijani na pro­
gu swych chat dla utrwalenia .,obecności 
francuskiej” w Afryce północnej i Malajczy- 
cy dziesiątkowani w dżungli przez wojska 
Jej Królewskiej Mości. Istimar, to również 
łańcuch baz wojennych rozciągnięty wzdłuż 
wybrzeży Pacyfiku, Oceanu Indyjskiego i 
Morza Czerwonego, to „pętla na szyi” naro­
dów południowo-wschodniej Azji — pakt 
SEATO i „więzienie narodów” arabskich — 
Pakt Bagdadzki. W słowie istimar zawarty 
jest cały ogromny system wyzysku.

Procesowi historycznych przemian spo­
łecznych i ekonomicznych, który dokonał 
się na świecie w ciągu ostatnich dziesięcio­
leci dała początek zwycięska Rewolucja Paź­
dziernikowa w Rosji. Walka narodowo-wy­
zwoleńcza ogarnęła olbrzymie połacie Azji 
i Afryki i rozsadziła od wewnątrz imperia 
kolonialne, przeobrażając dawne kolonie 
i kraje zależne w niepodległe państwa, nie­
które spośród nich podnosząc nawet do ran­
gi mocarstw o światowym znaczeniu. Takim 
właśnie mocarstwem, współdecydującym o

losach świata, wywierającym potężny wpływ 
na bieg wydarzeń międzynarodowych, jest 
Chińska Republika Ludowa. Jedno z czoło­
wych miejsc w światowej rodzinie narodów 
zajmują Indie, ongiś perła kolonii brytyj­
skich, dziś azjatyckie mocarstwo, główny 
rzecznik polityki neutralizmu na Dalekim 
Wschodzie. A dalej Indonezja, startująca do 
samodzielnego bytu narodowego po wyzwo­
leniu się z jarzma kolonializmu holender­
skiego. Od metropolii francuskiej odłączyły 
się Indochiny. W krajach arabskich, obok 
słowa istimar, coraz częściej pojawia się sło­
wo istiąlal — niepodległość. Wyzwolenie się 
Sudanu, proklamowanie niepodległości Ma­
roka i Tunisu, wysunięcie się Egiptu na 
czoło narodów arabskich, to fakty, które 
świadczą, że słowo istiąlal coraz widoczniej 
przekuwa się w’ czyn. Ogółem, w ciągu kil­
kunastu minionych lat liczba ludzi, pozosta-

żającą Sudanowi agresję egip­
ską.

KAIR (PAP)
Rząd sudański odwołał swe­

go ministra spraw zagranicz­
nych ze stolicy Egiptu, który 
prowadził tam rozmowy z rzą­
dem egipskim na temat konflik 
tu granicznego między obydwo 
ma krajami. Przed opuszcze­
niem Kairu skierował on do 
Ligi Arabskiej prośbę o me­
diację w sporze sudańsko- 
egipskim.

Rzecznik rządu egipskiego 
zdementował doniesienia o 
tym, że wojska egipskie prze­
kroczyły już granicę sudań- 
ską. Powiedział on, iż nad gra­
nicą znajduje się jedynie po­
licja graniczna.

Sekretarz generalny Ligi A- 
rabs‘kiej Hassouna potwierdził, 
że sudański minister spraw za 
granicznych zwrócił się do Li­
gi Arabskiej z prośbą o po­
średnictwo w konflikcie gra­
nicznym między Egiptem a Su 
danem. Liga Arabska — po­
wiedział Hassouna — rozpa­
truje obecnie tę sprawę.

Rzecznik jugosłowiański 
o memorandum 
rządu PRL

BELGRAD (PAP)
Rzecznik jugosłowiańskiego se­

kretariatu stanu do spraw zagra­
nicznych Rafael Tabor zapytany 
został na piątkowej konferencji 
prasowej przez korespondentów 
„Trybuny Ludu” i PAP, jakie sta­
nowisko zajmuje rząd jugosłowiań­
ski wobec ostatniego memorandum 
rządu polskiego w sprawie utwo­
rzenia strefy bezatomowej w Środ­
kowej Europie. Rzecznik odparł: 
„Zgodnie ze stanowiskiem zajętym 
przez rząd jugosłowiański wobec 
planu Rapackiego popieramy rów­
nież w całej pełni związane z tym 
planem ostatnie memorandum rzą­
du polskiego. Memorandum skon­
kretyzowało jeszcze bardziej ten 
plan i w pozytywny sposób spro­
wadziło całą koncepcję na pła­
szczyznę bezpośrednich rokowań”.

Partnerzy USA 
zaniepokojeni...
• NOWY JORK (PAP)

Komentator dziennika „New 
York Times” pisze w wiadomości z 
Waszyngtonu, że sojusznicy USA 
wyrażają coraz większe zaniepo­
kojenie z powodu pogłębiającej się 
recesji w gospodarce amerykań­
skiej, „Ekonomika amerykańska — 
pisze komentator — staje się nie 
tylko najważniejszym problemem 
polityki wewnętrznej roku 1958, 
lecz również głównym problemem 
polityki zagranicznej. Ostatnio 
trzech wybitnych ekspertów gospo­
darczych Anglii przybyło do Wa­
szyngtonu. Nie ulega wątpliwości, 
że Ich głównym zadaniem jest zba­
danie przyczyn spadku aktywno­
ści gospodarczej USA, rozważanie 
jego następstw dla Anglii orąz zba­
danie zagranicznej polityki gospo­
darczej rządu”.

„Rządy innych krajów czynią to 
samo. Nie wysyłają oni swych spe­
cjalistów, by ci bezpośrednio za­
znajamiali się z sytuacją, ale am­
basady są obecnie bardziej zanie­
pokojone stanem gospodarki USA 
aniżeli pociskami zdalnie kierowa­
nymi... lub jeszcze czymkolwiek 
innym.”

„Rząd Stanów Zjednoczonych — 
pisze w zakończeniu komentator — 
chciałby zapewnić przynajmniej 
swoich sojuszników, że recesja 
wkrótce skończy się i że będzie się 
prowadziło bardziej liberalną poli­
tykę w sprawie taryf i pomocy 
państwom obcym. Nie jest on jed­
nak w stanie tego zrobić: nieofi­
cjalne prognozy w rządzie co do 
zakończenia się recesji są bardziej 
pesymistyczne niż publiczne o- 
świadczenia.”

jących w 
się z 700 
szkańców 
cent.

zależności kolonialnej, zmniejszyła 
milionów do 150, z 33 proc, mie- 
świata — do zaledwie sześciu/pro-

Ubiegły rok był następnym ogniwem nie­
ugiętej walki wyzwoleńczej ludów kolonial­
nych i zależnych. Na przełomie starego i no- 
wego roku odbyła się konferencja krajów 
Azji i Afryki w Kairze.

Zabrzmiały tu szczególnie mocno akcenty 
antyimperialistyczne i antykolonialne. Za­
kwestionowano z cała stanowczością niektó­
re podstawowe zasady polityki mocarstw 
zachodnich, przede wszystkim politykę agre-

sywnych bloków wojskowych. Zażądano li­
kwidacji obcych baz wojskowych i „soju­
szów” w rodzaju SEATO czy Paktu Bag- 
dadzkiego.

Powszednia rzeczywistość wskazuje jed­
nak, że kolonializm bynajmniej nie zamie­
rza zrezygnować ze swych pozycji. Niekiedy 
występuje on w swej dawnej, agresywnej, 
bezwzględnej postńci, rozlewając krew ludz­
ką i obracając w gruzy ludzkie siedziby, jak 
to było w wypadku zbombardowania przez 
wojska francuskie tunezyjskiej wioski Sa- 
kiet Sidi Jussef. Częściej przybiera on for­
mę „pomo^ gospodarczej dla krajów zaco­
fanych”. Krajoąr tym ofiarowuje się kredyty 
i subsydia na Rozwój ich przemysłu. W za­
mian za to mają one jeszcze silniej związać 
się z militarnymi blokami, którym patro­
nują mocarstwa zachodńie.

Odpowiedzią na to jest proklamowanie 
Zjednoczonej Republiki Arabskiej, powstałej 
w wyniku federacji Egiptu i Syrii. Utworze­
nie federacji dwóch państw, które w ostat­
nich czasach wysunęły się na czoło świata 
arabskiego, zdobywając sobU olbrzymią po­
pularność dzięki samodzielnej polityce i 
zdecydowanemu odcięciu się od wszelkich 
militarnych bloków — jest ogromnym kro­
kiem naprzód w walce przeciwko kolonia­
lizmowi i neokolonializmowi. Idea , panara- 
bizmu, reprezentowana przez Zjednoczoną 
Republikę Arabską, już dziś rozszerza swój 
zakres oddziaływania.

Pierwszy dzień mistrzostw 
bokserskich W.elkopoiskr 
nie zaclw/dł

M. J.

Sądząc na podstawie dużej ilości 
zgłoszeń, tegoroczne mistrzostwa 
bokserskie okręgu poznańskiego 
seniorów zapowiadały się jako jed 
na z ciekawszych imprez w tej 
dyscyplinie sportu.

Pierwszy dzień mistrzostw prze­
kreślił jednak wszelkie przewidy­
wania. Na przeszło 90 zgłoszonych 
zawodników do walk stanęło za­
ledwie... 54.

W mistrzostwach zabrakło wielu 
czołowych „rękawic” m. in. Grze­
laka, Kołodziejskiego, Ponanty, 
Obały, Kapturskiego, Swisia, Moc- 
ka, Franka i Kałużnego.

Nic więc dziwnego, że 16 walk, 
które rozegrano w pierwszym 
dniu turnieju wypadły słabo. Do 
spotkań ciekawszveh należały tyl­
ko nieliczne pojedynki, mianowi­
cie: w wadze koguciej Kaczmarek 
(W) pokonał Krysiaka (Prosną), w 
piórkowej Stylo (W) wygrał przez 
k. o. z Rosą (Start Koło), Przybyl­
ski (Prosną) zwyciężył Mielcarka 
(AZS) a w średniej Wasilewski 
(Prosną) wygrał ze Stanisławskim 
(Bud.). (p)



Goście z CSR 
w Wielkopolsce

Do Poznania przybyła na za­
proszenie Ministerstwa Pracy 1 
Opieki Społecznej 3-osobowa dele­
gacja bratniego ministerstwa z 
Czechosłowacji, by zapoznać się z 
metodami prowadzenia naszych za 
kładów społecznych, produktywi- 
zacji inwalidów i systemem przy­
znawania oraz wypłacania rent. 
Goście czechosłowaccy zwiedzili 
Państwowy Zakład Specjalny w 
Ujeździe pow. Kościan, Państwo­
wą Wytwórnię Protez i Zakład 
Szkolenia Inwalidów w Poznaniu. 
Dalszy program pobytu w Wiel­
kopolsce przewiduje wizyty w 
Państwowym Zakładzie Specjal­
nym w Śremie (ze szczególnym 
uwzględnieniem oddziału reumato­
logicznego) oraz w innych pla­
cówkach tego typu. (M)

„Gazeta Chłopska"
Pod zmienioną winietą tytu­

łową i — jak się dowiaduje­
my — zmienionym kierownic­
twem, tygodnik ZSL-owski oży 
wił się (układ graficzny) i „u- 
ciekawił" (materiały). W bie­
żącym numerze zwraca zwłasz 
cza uwagę art. „Co słychać w 
Niemczech?**, który omawia 
12-letni dorobek i doświadcze­
nia Zrzeszenia Wzajemnej Po­
mocy Chłopskiej w NRD. W 
związku z ogólną „posuchą** w 
prasie a propos spółdzielczość 
produkcyjna — należy odnoto­
wać na plus „GCh“ reportaż J. 
Mozia z Nieczajnej w pow. 
obornickim. Okazuje się, że 
tamtejsi spółdzielcy posiadają 
obecnie 150 szt. bydła, 350 owiec 
i 180 świń. Sama hodowla 
owiec przyniosła członkom w 
ub. r. 145 tys, zł zysku brutto.

Z przeprowadzonego wywia­
du z prof. dr. Straszyńskim, 
który drukuje tygodnik, do­
wiadujemy się, na jakie choro­
by zapada często ludność wiej 
ska. Okazuje się, że jednymi z 
najczęstszych schorzeń są gruz 
lica i grzybica skóry.

„Tygodnik Zachodni"
A więc znów interesujący 

numer „Tygo-Zacho“ (patrz 
winieta!) z błyskotliwym dal­
szym ciągiem reporterskich 
spostrzeżeń z Kalisza B. Dano- 
wicza i porcją ciekawych li­
stów od czytelników.

Tym razem właśnie o nich 
(listach, nie czytelnikach). Ale­
ksander Henschke z Poznania 
zapytuje, co redakcja „TZ“ są­
dzi o przyznaniu przez Prezy­
dium Poznańskiej Rady Naro­
dowej „nagrody młodych" 37- 
letniej niewieście o tytule dok­
tora 1 kandydata nauk, ze spo­
rym dorobkiem naukowym. 
Zdaniem A. H nagroda ta po­
winna wieńczyć młodych, zdol­
nych, nieznanych a wybijają­
cych się ludzi, nie zaś osoby 
mające podstawy do pretendo­
wania do nagrody „normalnej".

Bogusław Kogut w swym 
stałym felietonie podziela to 
stanowisko pe Henschke, wska­
zując, iż nie można z owej „na 
grody młodych" czynić czegoś 
w rodzaju nagrody pocieszenia 
dla starszych...

Jan Nagórny domaga się od 
redakcji, aby poruszyła w Sej 
mie i na swych łamach sprawę 
budowy pomnika Mickiewicza 
w Poznaniu, stwierdzając:

„Poznań miał pierwszy pom­
nik Mickiewicza w Polsce i na 
świecie, teraz znów ma chyba 
jedyny nagrobek takiego po­
mnika**...

„Kaktus'4
Ten beniaminck poznańskiej 

prasy, obchodzący niedawno 
jubileusz wydania 50 numeru, 
przynosi w związku z rocznicą 
wyzwolenia Poznania celne po­
zycje satyryczne. Pierwszą stro 
nę zdobi dowcip, opatrzony 
fotografią ratusza 1 komenta­
rzem: Po wykryciu afery w 
Zarządzie Architektoniczno- 
Budowlanym w Poznaniu.

Dwaj obywatele rozmawiają: 
— Słyszał Pan? Mają roze­

brać Ratusz.
— Tak. Mistrz Di Quadro nie 

dał łapówki...
Ostatnią stronę tygodnika, 

zatytułowaną „Jest takie mia­
sto", poświęcono w całości do­
wcipnym drobiazgom, związa­
nym wyłącznie z Poznaniem 
(oczywiście, rocznica!). Tu — 
uwaga, uwaga! — drukuje sam 
Jan Sztaudynger swoje frasz­
ki. Nie, tym razem nie pieprz­
ne, lecz właśnie... poznańskie. 
Miałem już nic nie cytować, 
ale nie mogę się powstrzymać 
od zapoznania Was (tzn. tych, 
którzy jeszcze „Kaktusa" nie 
czytają) z „najnowszym osiąg­
nięciem" autora „Piórek". Oto 
fraszka PRZESTAWIENIE:

Nie byłem tu już tyle roków, 
Czas w wydarzenia minął suty, 
Już innych macic (Eeszków) 

Proroków
I inne pieją Koguty. 

Duże brawa!
opr.: pż.

Z tamtych dni Po trzynastu latach

Jutro Poznań obchodzić będzie 13-tą rocznicę wyzwole­
nia miasta. Rocznica ta zbiega się — co ma swoją znamien­
ną wymowę — z 40-leciem Armii Radzieckiej. 13 lat temu 
walcząca o zdobycie ostatniego gniazda hitlerowskiego opo 
ru w Poznaniu Armia święciła 27 rocznicę swego istnienia.

Poniżej zamieszczamy wspomnienia uczestników walk o 
Cytadelę: Polaka i Rosjanina.

pamiętny dzień 21 lutego 
* 1945 r. w Poznaniu oku­

powanym do tej chwili przez 
przeszło 5 lat przez najeźdźców 
hitlerowskich. Broni się już 
tylko Cytadela.

Wieczorem o godz. 21 w 
mieszkaniu, mieszczącym się 
w domu przy ul. Za Bramką 
5a słyszę głos mego sąsiada 
Feliksa Fiszera: Zbyszek idzie 
my na ul. Kwiatową, tam mo 
bilizują Polaków, chcących 
pomóc żołnierzom radzieckim 
w zdobyciu Cytadeli.

22-go rano o godz. 6.00 fasu 
jemy broń i amunicję. Zbiór­
ka plutonami. Ze śpiewem 
wyruszamy ulicami miasta w 
kierunku Cytadeli. Przechodzi 
my Pólwiejską, Starym Ryn­
kiem, Żydowską, Małymi Gar 
barami do Wielkich Garbar. 
Tu chwilowy odpoczynek i 
Stąd gęsiego pod murami ka­
mienic posuwamy się w stro­
nę mostu przy Tamie Gar­
barskiej. Od mostu do wej­
ścia na teren Cytadeli, tj. do 
otworu w pierwszej linii 
bunkrów przejście znajduje 
się pod obstrzałem nieprzyja­
ciela. Pojedynczo, skokami 
bez ofiar w ludziach, cały plu 
ton zajmuje miejsce w bun­
krze. Towarzysze radzieccy 
częstują nas papierosami. Od­
prawa u dowódcy odcinka ma 
jora wojsk radzieckich. Wska 
zuje miejsce, które ma zająć 
nasz pluton. Zwraca uwagę, 
by nie narażać zbytnią bra­
wurą ludzi na szwank prze­
cież człowiek przedstawia naj 
większą wartość. Wskazuje 
również punkty ogniowe nie­
przyjaciela. Z życzeniami 
„wsiewo choroszowo“ wycho­
dzimy, a raczej wyczołgujemy 
się na pozycję. Jest z nami 
trzech żołnierzy radzieckich, 
w tym jeden starszy.

Zmieniamy pluton, który w 
nocy zajął tę pozycję. Zalega­
my pod wściekłym ogniem 
broni maszynowej nieprzyja­
ciela. Odległość między na­
szymi. a jego pozycjami, wa­
ha się od 40 do 60 m. Niem­
cy chronieni strzelnicami I 
grubymi murami bunkrów, 
stanowią trudny cel. Dobiega­
jące nas jednak raz po raz 
głosy wściekłości stanowią 
dla nas najlepszy dowód, że i 
nasz ogień jest celny. Jeste­
śmy jednak w gorszej od nich 
sytuacji, gdyż nie mamy ochro 
ny, jakim są ściany bunkrów. 
Leżymy bowiem na gruzach 
zwalonej przez artylerię i lot­

Bezdewizowe 
wyjazdy zagraniczne 
wielkopolskich spółdzielców

Z inicjatywą wymiany bezdewi­
zowej delegacji spółdzielczych Pol­
ski i Związku Radzieckiego wy­
stępuje Woj. Związek Spółdzielczo­
ści Produkcyjnej w Poznaniu. W 
czasie ostatniej wizyty dziennika­
rzy radzieckich w Wielkopolsce u- 
zyskano zapewnienie pomocy w 
tej sprawie. Wyjazd spółdzielców 
wielkopolskich nastąpiłby w le- 
cie, prawdopodobnie w czerwcu. 
Podobna grupa kołchoźników u- 
kraińskich przybyłaby w tym cza­
sie do naszego województwa.

Starania o podobną wymianę de­
legacji czyni się także w Czecho­
słowacji i NRD. (emp)

Zjazd 
młodych rolników 
— spółdzielców

W marcu przewidziany jest zjazd 
młodych rolników-spółdzielców. 
Głosy zaproszonych delegatów w 
liczbie 200 osób pozwolą wyraźniej 
sprecyzować Związkowi Młodzieży 
Wiejskiej perspektywy jego roz­
woju i działalności w spółdziel­
niach produkcyjnych.

Pierwszy tego rodzaju zjazd 
przygotowawczy w naszym woje­
wództwie i najprawdopodobniej w 
kraju odbył się 19 bm. w powie­
cie obornickim. 60 młodych spół­
dzielców spotkało się z działacza­
mi i przedstawicielami władz tere­
nowych. W dyskusji poruszono m. 
in. kilka niezwykle istotnych i pa­
lących spraw jak: rozwiązanie 
kwestii ubezpieczeń dla spółdziel­
ców, urlopów wypoczynkowych 
(płatnych) udzielanych na warun­
kach ustalonych statutowo, pomo­
cy finansowej dla młodych mał­
żeństw, zakładających własne go­
spodarstwa domowe itp.

(emp) 

nictwo radzieckie pierwszej 
linii umocnień. Całą naszą 
osłoną — to bryły cegieł czy 
betonu. Godzina 3 po połud­
niu. Zostaje raniony najmłod­
szy żołnierz naszego plutonu, 
Janusz Kajtaniak. Z postrzału 
w łuk brwiowy mocno Są­
czy krew*. W trójkę tj. do­
wódca plutonu Feliks Fiszer, 
kol. Stanisław Kusierski i ja 
czołgamy się do niego z po­
mocą. Ruch ten zauważony 
przez Niemców powoduje, że 
w kierunku naszym rzucono 
granat ręczny. Jest już 4 ran­
nych. Raniony poprzednio Ja­
nusz Kajtaniak, ugodzony od­
łamkiem w brzuch Fiszer, kon 
tuzjowany w kolano Kuśnier­
ski, a mnie rani głowę cegła 
i zostaję przysyoany. Straci­
łem przytomność.

Odzyskałem ją wówczas, 
gdy do punktu opatrunkowe­
go przetransportowywała mnie 
młodia sanitari uszka radziec­
ka. Do dziś podziwiam jej bo 
haterstwo i poświęcenie, gdyż 
wydaje mi się, że niełatwo 
było młodej, na pozór wątłej, 
dziewczynie dźwigać przez 
kilkaset metrów bezwładny 
ciężar. Do niej, to do wido­
mego przykładu sojuszu i bra 
terstwa broni oolsko-radziec- 
kiego, często sięgam pamię­
cią.

Zbigniew POSIECZEK 
B. uczestnik walk o Cytadelę 

Poznańską 
♦ ♦ ♦

O7 poznańskiej Cytadeli i w 
’’ połączonych z nią for­

tach skoncentrowanych było 
około 30 tysięcy żołnierzy, a 
podejścia do Cytadeli i do 
wszystkich fortów staiy pod 
krzyżowym ogniem niemie­
ckim.

Opór niemiecki był łamany 
z jednej strony przez skupie­
nie silnego ognia artylerii ra 
dzieckiej na wszystkie ufor­
tyfikowane punkty, z dru­
giej zaś przez obrzucenie tych 
fortyfikacji bombami lotni­
czymi.

Ppłk. Michaił Awramowicz 
BARANÓW uczestniczył w 

Polskie memorandum
pian Rapackiego skrystalizo- 
* wał się w formie aktu dy­
plomatycznego, którego treść 
zawiera wszystkie znane już 
elementy polskiej propozycji, a 
oprócz nich przynosi nowe,
nader istotne i dla dalszego broni jądrowej wszelkiego ty- wego, albo na mocy 
rozwoju sprawy bardzo ważne, pu lecz że musiałyby także stronnych deklaracji
Memorandum polskie skiero­
wane do 9 państw jest swego 
rodzaju podsumowaniem 
wszystkich głosów w dyskusji 
nad utworzeniem strefy bez­
atomowej w Europie central­
nej, a jednocześnie wyciągnię­
ciem wniosków, jakie z tej dy­
skusji wypłynęły.

Nowe, w omawianym me­
morandum, jest przede wszyst­
kim ścisłe sprecyzowanie tego, 
co polska propozycja uważa za 
strefę bezatomową. Jest to ob­
szar ograniczony terytorialnie 
do 4 państw — Polski, Czecho­
słowacji, NRD i NRF — na 
którym obowiązuje zakaz pro­
dukowania, magazynowania 
broni jądrowej, rozmieszcza­
nia sprzętu i urządzeń prze­
znaczonych do jej obsługi oraz 
w stosunku do którego obo­
wiązuje zakaz używania broni 
jądrowej.

Ta definicja jest zarazem 
odpowiedzią na wątpliwości 
tych, którzy z militarnego 
punktu widzenia poddawali w 
wątpliwość wartość strefy bez­
atomowej, a nawet sens jej 
tworzenia. Jeżeli bowiem by­
łaby to strefa ogołocona z bro­
ni atomowej, bez klauzuli za­
kazu używania przeciw niej tej 
broni, to jasna rzecz, że bez­
pieczeństwo państw objętych 
taką strefą byłoby nadwątlo­
ne.

Z definicji strefy bezatomo­
wej wynikają bezpośrednio 
zobowiązania jej uczestników, 
a oprócz nich — 4 wielkich 
mocarstw oraz tych państw, 
których wojska stacjonowane 
są na obszarze któregokolwiek 
z państw wchodzących w skład 
strefy.

Druga część memorandum 
poświęcona jest tym zobowią- 

zdobywaniu Cytadeli I był 
przydzielony do jednostki woj 
jakowej nr 01662, dowodząnej 
przez pułkownika Timofieja 
Jacynę, która zajmowała od­
cinek koło zniszczonego mostu 
przez Wartę koło elektrowni. 
W rozmov.de z naszym kore- 
spondentem ppułik. Baranów 
oświadczył, źe jednostka ta 
miała za zadanie zbudowanie 
przez Wartę mostu pontono­
wego. Wykonanie tego zada­
nia było niezmiernie utrud­
nione, gdyż dostęp do Warty 
znajdował się pod bardzo sil 
nym obsztrzałem niemieckich 
stanowisk ogniowych i nie 
można było podciągnąć sprzę­
tu technicznego.

Powodowało to konieczność 
wykonywania prac ziemnych 
prymitywnymi narzędziami 
ręcznymi, co ogromnie utrud­
niało i opóźniało te prace.

W następnym dniu po przy 
stąpieniu do robót do jedno­
stki zgłosiło się siedmiu po­
znaniaków z łopatami i noszą 
mi do noszenia ziemi, którzy 
zaofiarowali swoją pomoc 
przy budowie mostu. Następ­
nego dnia zgłosiło się ich 
już osiemnastu, a trzeciego 
dnia jeszcze więcej.

Wszyscy pracowali z naj­
większą ofiarnością obok żoł­
nierzy radzieckich pod bardzo 
silnym ogniem i razem z ni­
mi ginęli i odnosili rany.

Poznaniacy przychodzili z 
zapasami żywności, którymi 
częstowali żołnierzy radziec­
kich, a ci z kolei dzielili się 
swoim prowiantem.

Ppulk. Baranów nie pamię­
ta niestety nazwisk poznania­
ków, lecz przypomina ^obie, 
że jeden z najofiarniejszych 
imieniem „Stanisław" zaprzy­
jaźnił się serdecznie zę star­
szym szeregowym Armii Ra­
dzieckiej. Ów „Stanisław" zo­
stał ranny, wpadł do Warty i 
byłby utonął, gdyby żołnierz 
radziecki nie wskoczył za nim 
do wody i nie wyciągnął go 
na brzeg pod kulami niemiec 
kim i.

„Ten krótki wprawdzie, ale 
jakże serdeczny okres współ­
pracy żołnierzy radzieckich i 
mojej z robotnikami Pozna­
nia, przypieczętowany wspól­
nie przelaną krwią, pozostanie 
mi na zawsze w pamięci" 
— oświadczył ppułk. Bara­
nów.

zaniom. Precyzuje ona działa­
nie państw wynikające z re­
alizowania zobowiązań. Cho­
dzi nie tylko o to, że państwa 
strefy nie mogłyby produko­
wać, utrzymywać, sprowadzać 

sprzeciwiać się rozmieszczeniu 
na swoich obszarach tej broni,
instalowaniu i dopuszczaniu 
na swoje terytoria urządzeń i 
sprzętu obsługującego tę broń, 
a w tym oczywiście — wyrzut­
ni rakietowych. Ta część me­
morandum precyzuje więc o 
wiele szerzej i dokładniej zo­
bowiązania, jakie w czasie to­
czącej się przedtem dyskusji 
sprowadzaliśmy zazwyczaj do 
dwóch — zakazu produkowa­
nia i magazynowania.

Część trzecia memorandum 
zajmuje się problemem kontro­
li, zaznaczając, że chodzi o sy­
stem szeroki i skuteczny i źe 
do jego opracowania' służyć 
mogą zarówno doświadczenia 
uzyskane dotychczas w tej 
dziedzinie jak i projekty skła­
dane przez różne państwa w 
czasie rozmów rozbrojenio­
wych. Ogólnie biorąc, memo­
randum proponuje połączenie 
systemu kontroli naziemnej z 
napowietrzną oraz z inspekcyj­
nymi punktami kontrolnymi. 
Część ta, z natury rzeczy ogól­
na, będzie mogła być szerzej 
opracowana w fazie bezpośred 
niej współpracy zainteresowa­
nych stron. Niemniej jednak, 
już dziś wiadomo, że strona 
polska przewiduje powołanie 
aparatu kontroli tak dobrane­
go, by cieszył się on pełnym 
zaufaniem wszystkich zainte­
resowanych. W związku z tym 
wysuwa się np. propozycję po­
woływania przedstawicieli wy­
bieranych ad personam. Nie 
wybiegając zbyt daleko w 
przyszłość, można już dziś 
stwierdzić, że funkcjonowanie 
takiego aparatu byłoby czyn­
nikiem służącym odbudowie 
zaufania i przynoszącym waż­
ne doświadczenia dla skon­
struowania szerokiego syste-

nych deklaracji jest o tyle wy­
godniejsza, że zwalnia rządy 
od bezpośrednich pertraktacji 
z kontrahentami, z którymi nie 
chciałyby rozmów takich pro­
wadzić. (Np. rząd NRF do tej 
pory odmawia rokowań z 
NRD). Dodajmy od razu, źe 
rząd polski gotów jest do per­
traktacji ze wszystkimi pań­
stwami, także i z tymi, z któ­
rymi nie ma jeszcze stosun­
ków dyplomatycznych. Naj­
ważniejszą rzeczą jest wszcząć 
rozmowy dla dalszego szczegó­
łowego i definitywnego już 
teraz opracowania planu utwo­
rzenia strefy bezatomowej.

Trzeba stwierdzić że już 
pierwsze odgłosy prasowe ze 
stolic zachodnich oceniły me­
morandum polskie pozytywnie. 
Uważane jest ono za poważne 
posunięcie polskiej dyplomacji 
w kierunku przyjęcia przez 
mocarstwa atlantyckie, planu 
Rapackiego. Brytyjski tygod­
nik konserwatywny „Obser- 
ver” zaznaczył, że zachodni 
obserwatorzy w Warszawie 
traktują posunięcie Polski jako 
krok przygotowujący w drodze 
dyplomatycznych rokowań 
spotkanie na najwyższym 
szczeblu. Agencje zachodnie 
twierdzą zgodnie, że polskie 
memorandum eliminuje wiele 
zastrzeżeń i wątpliwości ży­
wionych dotychczas wobec pla­
nu Rapackiego. W politycznym 
życiu międzynarodowym o- 
twiera się więc nowa faza dy­
skusji nad tym planem, które­
go realizacja ułatwiłaby roz­
mowy między Wschodem i Za­
chodem o kluczowych proble­
mach bezpieczeństwa świato­
wego.

Tadeusz ROJEK

Fot. (2): K. Przychodzkl
...i nocą

mu kontroli przy rozwiązywa­
niu problemu ogólnego rozbro­
jenia.

Wprowadzić w życie strefę 
bezatomowy można albo na 
mocy układu międzynarodo-

jedno- 
złożo-

nych u uzgodnionego depozy­
tariusza. Forma jednostron-

Z Ziemi Lubuskiej
Nowa fabryka

Obiekty b. fabryki tublngów w 
Nowej Soli, woj. zielonogórskie, 
przeznaczone zostały do kapitalnej 
przebudowy na potrzeby powsta­
jących zakładów konstrukcyjnych 
kotłów centralnego ogrzewania. 
Nowa fabryka uruchomiona będzie 
w trzech rzutach związanych z 
przeprowadzanymi adaptacjami 
pomieszczeń.

Wstępne roboty budowlane 
trwają już w całej pełni,

Prace konserwatorskie
W roku bieżącym wykonane bę­

dą we Wschowie roboty renowa­
cyjne przy zabytkowych renesan­
sowych kamieniczkach. Na cel po­
wyższy oprócz dobrowolnych skła 
dek miejscowego społeczeństwa 
przeznaczone zostały dotacje 
SFOS oraz konserwatora wojewódz 
kiego w łącznej kwocie 200 tysięcy 
złotych.

Projekty odnowienia najstar­
szych obiektów są już całkowicie 
opracowane przez ekipę architek­
tów.

1000-Jecie
W Krośnie Odrzańskim zawią­

zany został obywatelski Komitet 
Obchodu Tysiąclecia tegoż mia­
sta. Właściwe uroczystości odbędą 
się w trzeciej dekadzie miesiąca 
lipca br. Równocześnie zaprojekto 
wano zorganizowanie „Dni Kros­
na" połączone z szeregiem imprez 
kulturalno-rozrywkowych.

W związku z obchodem przepro­
wadza się obecnie odnawianie sze­
regu zabytkowych obiektów zwią­
zanych z dziejami tego prapol­
skiego grodu nad Odrą. (tur)

W dniu XII rocznicy
powstania ORMO

21 bm. minęła XII rocznica po­
wstania Ochotniczej Rezerwy Mi­
licji Obywatelskiej. Na terenie 
Wielkopolski organizowaniem Ty­
godnia ORMO (od 17—23 bm.) zaję­
ły się działające w poszczególnych 
ośrodkach komitety przygotowaw­
cze obchodu XII-lecia. M. In. 
zwrócono uwagę na takie sprawy, 
jak: uporządkowanie grobów po­
ległych ORMO-wców 1 zajęcie się 
sierotami po tych, którzy zginęli 
na posterunku. W związku z XII- 
leclem najbardziej zasłużeni człon- 
kowie organizacji otrzymują Od­
znaki ORMO i upominki, (ak)

rozmov.de


U południowych pmiariół

Milczący

ostateczne-

Niemczech

który swoje 
dojrzałe po-

Mam przed sobą list napisa­
ny przez starego człowieka. 
List jest długi i porusza bar­
dzo bolesny problem, który wy

święcił pracy dla kraju... Od kil­
ku lat pod koniec każdego miesią­
ca do moich drzwi stuka listonosz, 
przynosząc ml rentę — 240 zł. Po­
wiedzcie, czy mogę za to żyć, jeśli 
na dzień wypada 8 zł?... w tym sa­
mym domu mieszka drugi renci­
sta. Człowiek w pełni sił, na do­
brze płatnym stanowisku, bo za­
rabiający powyżej 3 tys. zł. On 
otrzymuje rentę większą od mo­
jej o trzy razy. Czy to sprawiedłi-

Polaków „Zgoda"

maga szybkiego i 
go rozwiązania.

...„Jestem rencistą, 
lata młodzieńcze i

racji nie mają...
W związku z artykułem „Skoń­

czyć Hallo — Reisen pana Alfon­
sa" (Głos nr 3) oraz „Pogróżki nie 
wyjaśnią prawdy" (Głos nr 26) 
Związek Polaków „Zgoda" w Niem­
czech T. z. Hamburg nadesłał nam 
wyjaśnienie podpisane przez wice­
prezesa J. Pawlaka i radcę szkol­
nego M. Grajewskiego. Wyjaśnie­
nie to brzmi następująco:

„W obecności zarządu Związku

Przed minioną wojną świa­
tową Słowacja była traktowa­
na jako Czechosłowacja „B”. 
Planowe budownictwo socjali 
styczne obecnego okresu sta­
ra się powstałe różnice za­
trzeć. Postęp w tej dziedzinie 
jest bardzo widoczny. Według 
danych statystycznych, w ro­
ku ubiegłym tylko produkcja 
energii elektrycznej wzrosła 
na obszarze Słowacji o 800 
milionów kWh w porówna­
niu z rokiem 1956. Dzięki te­
mu mogą powstawać tu nie tył 
ko nowe zakłady produkcyj­
ne, ale zyskuje także wieś. W 
tym roku otrzyma światło 
elektryczne 215 wsi słowac­
kich. Elektryfikacja tej części 
kraju zostanie zakończona w 
1960. roku.

Rozwija się także budownic 
two mieszkaniowe. Czechosło­
wacja nie odczuwa tak olbrzy 
miego ubytku mieszkań, jaki 
występuje u nas. Niemniej i 
tu wzrasta stale liczba ludności, 
zwłaszcza także wskutek prze 
chodzenia wielu rodzin ze wsi 
do miast. Cała Słowacja np. 
ma w tym roku otrzymać 
około 9000 izb mieszkalnych. 
M. in. na jednym ze wschod­
nich przedmieść Bratysławy 
powstanie nowe osiedle. Sta­
nęło tam już 8 bloków, przy 
czym większość z nich budo­
wana jest metodą przemysło­
wą, czyli z prefabrykatów. 
Charakterystyczne zjawisko — 
to wyprzedzające każdą bu­
dowę osiedlową wytyczanie i 
pełne zbrojenie ulic. Niewąt­
pliwie przy stosunkowo ma­
łym zakresie robót jest to 
bardziej możliwe, bo nie tak 
kosztowne, jak np. w przy­
padku poznańskich Rataj, któ 
re nie mogą jakoś rozbudować 
się właśnie z uwagi na kłopo­
ty z uzbrojeniem terenu.

Demjanowska jaskinia. Na 
pierwszym planie — tzw. słup 
gotycki.

FOt. CAF

styka nie jest dziedziną 
nowanych” deficytów.

Na koniec krótkiego

,pla-

cyklu
wrażeń z pobytu w CSR —
sprawy przykre drażliwe.
Muszę stwierdzić, że moi nie­
którzy rodacy mają niekiedy 
zły obyczaj przenoszenia na 
obcy grunt swoich nawyków 
krajowych i niektórych złych 
naszych obyczajów. Jeśli w 
schronisku wisi tabliczka „Pro 
simy nie palić” — zrywają ją, 
aby mieć pretekst do palenia 
papierosów. Jeśli rano admi­
nistrator schroniska prosi o 
opuszczenie sal sypialnych o

Nieco ze sportu. W Czecho­
słowacji również wprowadzo­
no „Totka-lotka”. Nie wiem, 
czy czescy bracia wzięli tę grę 
od nas, czy my od nich. Fakt, 
że ogólna zasada jest taka 
sama. Grający również typuje 
6, spośród 49 dyscyplin spor­
towych. Inna jest jednak za­
sada wygranej. Za sześć tra­
fień można wygrać tylko 
40.000 koron. Małe jest widocz 
nie zainteresowanie grami, 
skoro w jednej z nich najwyż 
sza wypłata wynosiła 20.000 
koron. Czyżby Czechosłowacy 
nie przywiązywali wagi do 
przysłowiowego „łuta szczę­
ścia”?

godz. 7, to poniektórzy
naja z nim 
nas” nie 
przed ósmą

Wszystko

awanturę, 
wyrzucają

wszczy 
bo „u 

nikogo
rano.
to są

Ale jakże przykre 
wrażenie świadka

drobiazgi, 
musi być 
tvch zda-

rżeń, zważywszy, że Czechosło 
wacy wykazują na ogół daleko 
posunięte zrozumienie prawo­
rządności i porządku. W taki 
to sposób, obok miana han­
dlarzy. zyskujemy sobie jesz­
cze jedno — źle wychowanych. 
Gorzej, że i w tym wypadku 
wybryki jednostek mogą szko 
dzić ogółowi. Zapomina się, że 
godność osobista stwarza opi­
nię o godności całego narodu.

Eugeniusz COFTA

Autor listu mówi o dwu 
najbardziej istotnych zagad­
nieniach. Pierwsze — to wy­
sokość zaopatrzenia. Drugie — 
to dysproporcje, jakie wystę­
pują w wysokości zaopatrze­
nia rencistów, dla których ren 
ta jest jedynym źródłem utrzy 
mania oraz rencistów pracu­
jących i z racji wykonywane­
go zawodu pobierających wy­
nagrodzenia wyższe od prze­
ciętnych zarobków w Polsce.

Nie trzeba nikogo przeko­
nywać, że sprawa rent i eme­
rytur od dawna dojrzała do 
załatwienia. Niedawne próby 
uregulowania jej załatwiły pro 
blem połowicznie, ponieważ 
ok. 700 tys. osób, pobierają­
cych zaopatrzenie z tzw. „sta­
rego portfelu”, otrzymuje ren­
ty nie gwarantujące im mini­
mum egzystencji. Trwające od 
miesięcy prace rządu nad po­
prawieniem doli rencistów i 
emerytów upewniają nas, że 
los ludzi starych ulegnie po­
prawie. Na styczniowym posie 
dzeniu Sejmu minister finan­
sów, Tadeusz Dietrich, oświad 
czył:

„W sprawie podniesienia rent i 
emerytur rząd wystąpi jeszcze na 
obecnej sesji Sejmu z oddzielnym 
projektem rozwiązania, przewidu­
jącego pow’aźne ich podniesienie 
od llpca br. i zniesienie „starego 
portfelu."

Dzień wniesienia takiego pro 
jektu pod obrady Sejmu jest

bliski. Projekt ten powinien 
oczywiście postulować podnie­
sienie rent i emerytur do ta­
kiej wysokości, aby najniższe 
z nich zapewniały chociaż 
skromną egzystencję.

Wydaje się również słuszne, 
aby przy podniesieniu rent i 
emerytur załatwić i drugi pro­
blem, a mianowicie zlikwido­
wać istniejące dz^iaj dyspro­
porcje w wysokości zaopatrze­
nia emerytalnego.

Minister Finansów, referu­
jąc w Sejmie budżet państwa 
na 1958 r., stwierdził, że re­
sort wspólnie z Sejmową Ko­
misją Budżetu i Planu będzie 
szukał środków dla rozwiąza­
nia problemu rent i emerytur. 
M. in. zostaną przejrzane wy­
datki na wzrost nieuzasadnio­
nych zasiłków chorobowych. 
Będzie się szukało tych środ­
ków w dodatkowej obniżce 
kosztów własnych i tak dalej. 
Czy nie należy jednak szukać 
dodatkowych środków finan­
sowych w usunięciu różnic, ja­
kie występują przy przyznawa 
niu zaopatrzenia rencistom 
pracującym i niezatrudnio- 
nym?

Zagadnienie nie jest łatwe 
do rozwiązania i należy się 
dobrze zastanowić przed po­
wzięciem ostatecznych decyzji 
w sprawie ludzi starych. Na­
suwa się kilka pytań. Jednym 
z nich jest to, czy rencista, bę­
dący w pełni sił, pracujący i 
pobierający wysoki zarobek,

powinien korzystać z renty? 
A w każdym razie, czy powi­
nien korzystać z renty w sytu­
acji, gdy warunki finansowe 
państwa nie są w stanie po­
kryć tego rodzaju wydatków’ 
i — siłą rzeczy — stawiają 
rencistów niepracujących w sy 
tuacji pokrzywdzonych? Wsku 
tek tego bowiem, że renty i 
emerytury pobierają renciści 
pracujący, brak jest funduszy 
dla podwyższenia rent i eme­
rytur rencistom niepracują­
cym. Logika —

Chyba jednak niesłuszne by­
łoby tu pakowanie wszystkich 
do jednego worka. Zarobek — 
zarobkowi nierówny. Toteż 
warto byłoby chyba równo­
cześnie określić granicę zarob­
ków, której przekroczenie 
wstrzymałoby wypłatę zaopa­
trzenia na czas pracy zawo­
dowej rencisty.

I jeszcze jedna wątpliwość: 
czy nie należałoby także wy­
łączyć spod tego rygoru inwa­
lidów wojennych i inwalidów 
pracy?

Rozwiązanie bolesnego pro­
blemu ludzi starych, ludzi, 
którzy odeszli, zostawiając 
przy warsztacie pracy swą 
młodość, siły, zdrowie — nie 
należy do łatwych i dlatego 
wymaga poważnego zastano­
wienia się przed powzięciem 
decyzji. Przecież ludzi starych, 
schorowanych, pragnących od­
poczynku jest wielu i w róż­
nych żyją warunkach.

(G. Z.)

Dwaj nurkowie amerykańscy pokazują resztki „Van- 
guarda'', wyłowione w pobliżu Cape Canaueral po nie-

Charakterystyczny obrazek 
z wielu miast czechosłowa­
ckich. Na bocznych ulicach, 
możliwie asfaltowych, chłop­
cy w wieku szkolnym usta­
wiają prowizoryczne bramki. 
Każdy z graczy uzbrojony w 
kij hokejowy, po nawierzchni 
toczy się gumowy krążek. Je­
den z uczestników gry „odsta­
wia” rolę sędziego. Gwizd­
kiem sygnalizuje bramki, fau 
le, przerwy między tercjami 
itp. Gra toczy się nieraz ca­
łymi godzinami.

Nie chcę udawać proroka 
ani jasnowidza, ale widzę w 
tej niewinnej a zdrowej za­
bawie dalszy rozwój i tak już 
bardzo dobrze stojącego w 
Czechosłowacji sportu hoke­
jowego.

udanej próbie. FOt. — CAF

Czechosłowacja to kraj pe­
łen zabytków, przeważnie po- ! 
mników dawnego budownic- 1 
twa. Umieją oni te zabytki i 
reklamować i ciągnąć z nich / 
zyski. Dla przykładu: na dro- 1 
dze z Brna do Pragi znajduje j 
się niewielkie miasteczko — I 
Kutna Hora. W XIV wieku i 
wybudowano tu olbrzymią i ( 
przepiękną gotycką katedrę 
św. Barbary. Do dziś zacho­
wał się ten wspaniały gmach nie 
mai w niezmienionej postaci. ; 
Stanowi on także cel wielu 
wycieczek. Rocznie odwiedza 
katedrę 140—150 tys. tury­
stów, każdy płaci 1 koronę za 
wstęp. Nietrudno obliczyć ile 
zarabia na tym Kutna Hora... ;

Druga historia z tego cyklu.
Położone na południowy za 

chód od Liptowskiego Miku- 
lasza — Demianowskie Jaski­
nie zwiedza w ciągu reku po­
nad 300 tys. turystów, w tym 
wielu z zagranicy. Tutaj 
wstęp zniżkowy wynosi 
4,50 korony. Także łatwo prze 
liczyć te drobne kwoty na re­
alny zysk miasteczka i kraju. 
Tak. W Czechosłowacji tury-

Pan Kozak, pierwszy ko­
mendant Milicji Obywa­

telskiej w Kostrzyniu, to ży­
wa kronika swego miasta. 
Mieszka przy ul. Wojska Pol­
skiego.

Jest wozakiem, transportu­
je przy pomocy konika cegły 
na budowę. Przed kilku laty 
był właścicielem jadłodajni, 
ale‘mu ją odebrano, żeby 
przypadkiem nie zamienił się 
Kozak w Rockefellera. Pan 
Kozak jest stary, siwy, ale pa 
mięć ma dobrą. Jego sądy i 
opinie są nabrzmiałe troską 
o miasto, z którego nie u- 
ciekł. On wrósł w te gru­
zy, zawarł z miastem więzy 
emocjonalne. Takich więzów 
nic nie przetnie, nawet poli­
tyczne plotki i prymitywne 
życie.

W tym miejscu mała aneg­
dotka, a właściwie historia 
autentyczna. Dotyczy ona 
pewnego kolejarza, który 
przedostał się za granicę na... 
krowie. Otóż wiadomo, że 
strzegący granicy pokoju — 
Odry, nasi dzielni WOP-iści 
zaorywali podówczas i co­
dziennie bronowali graniczny 
pas ziemi, po to, aby móc 
stwierdzić nielegalne przej­
ście na drugą stronę i dać 
znać o tym komu trzeba. 
Oczywiście każdego ranka 
szuka się przede wszystkim 
śladów stóp ludzkich. Toteż 
ślady krowich kopyt nie

Jak dzisiaj wygląda Ko- 
strzyń? Czy jest miastem? — 
takie pytanie stawia sobie 
każdy przybysz. Trudno bo­
wiem kilkaset domków i pół- 
domków rozrzuconych na pu­
styni gruzów nazwać nawet 
osadą. Wsią też chyba nie. 
Gdzie tu jest rynek, ulice, ja­
ki taki ruch miejski?

Kostrzyń robi wrażenie 
małej Hiroszimy. Ale to po­
równanie jest niewłaściwe. 
Żadna bomba atomowa na 
Kostrzyń nie padła. Nawet 
bomby lotnicze i katiusze nie 
zniszczyły miasta. Spaliły je 
pociski zapalające w okresie, 
gdy przechodziło z rąk do rąk 
(kwiecień 1945 r.). Natomiast

głym stąd o dziewięćdziesiąt 
kilometrów. Kultura? Afisze 
donoszą o występach pana 
Pinetti, mistrza białej i czar­
nej magii. Obok wisi ogłosze­
nie, w którym poszukuje się 
sprzątaczki. Pod ofertą pod­
pis i adres. W jedynej tu re­
stauracji hotelowej wódkę 
pije się szklankami od limo- 
niady, podobnie zresztą jak 
w poznańskim klubie pra­
cowników kultury przy ul. 
Kantaka, z tą tylko różnicą,
że w Kostrzyniu 
„Ambowitu”.

nie ma

Handel skupia się w Miej­
skim Domu Towarowym pu­
stym i brudnym (frekwencję

Czesław Michniak

MIN NIET
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wzbudziły 
sowania.
kolejarz 
trzymając

żadnego zaintere- 
Ostatecznie cwany 
przepłynął rzekę, 
się ogona. Podob-

no zawędrował z nią aż do 
Monachium. Krowa-ucieki- 
nierka ryczała w mikrofon 
„Wolnej Europy” do prze­
śladowanych przez reżim 
swych koleżanek w PGR i 
spółdzielniach produkcyj­
nych.

Inni uciekali na wschód, to 
znaczy wracali tam, skąd 
przyszli. Nad Wisłę.

totalnie zniszczyli Kostrzyń 
nasi kochani rodacy z Rado­
mia i Sochaczewa, Częstocho­
wy i Rzeszowa. Wypalone, 
nadające się do odbudowania 
domy, zostały formalnie ro­
zebrane przez rozmaitych 
specjalistów od legalnej 
„zbiórki” cegieł. kiedyś 
przed wojną kursował w Ko­
strzyniu tramwaj, dziś tylko 
tu i ówdzie zachowane szyny 
świadczą, że tak było na­
prawdę.

Życie tu dopiero kiełkuje.
Jest kino „Warta” (pod Ko- 

strzyniem "Warta wpada do 
Odry w budyneczku na ku­
rzej łapce. W pustym, przez 
nikogo nie zagospodarowa­
nym nowym kiosku „Ruchu” 
nieznani osobnicy urządzili 
sobie ustęp, tłumacząc się po­
dobno tym, że najbliższe pu­
bliczne dwa zera, znajdują 
się dopiero w Berlinie, odle-

Fakt ten zobowiązuje w szcze­
gólny sposób. Co się bowiem 
u nas robiło i robi, znajduje 
się pod baczną obserwacją 
naszych sąsiadów zza rzeki. 
Marian Brandys pisał w re­
portażu z Gubina, że sekre­
tarz SED z Guben zarzucał 
swemu towarzyszowi w pol­
skim Gubinie; „Psujesz mi 
Genosse robotę polityczną...” 
Może w Kostrzyniu będzie 
inaczej?

Idąc w kierunku skromne­
go budyneczku Prezydium

notuje się tylko dwa razy na 
tydzień). Nie ma jabłek, ale 
są cytryny.

Chcąc zażyć kilka pastylek 
optymizmu udają się do prze 
wodniczącego Prezydium 
MRN. Roztacza przede mną 
wizję przyszłego Kostrzynia. 
W 1965 roku będzie to już 
15-tysięczne miasto. Dziś za­
mieszkuje je cztery tysiące 
Polaków. Fundamentem przy­
szłości jest przemysł ko- 
strzyński, a właściwie zakła­
dy celulozy, w których nor­
malna produkcja ma ruszyć 
w czwartym kwartale tego 
roku. Rzemiosło i handel na 
razie słabo się rozwijają. 
Ilość otwartych zakładów 
rzemieślniczych można poli­
czyć na palcach jednej ręki. 
Dlatego tak mało, bo nie ma 
dla kogo pracować. Wszystko 
więc zależy od przemysłu.

„Celuloza” hży nad Odrą.

MRN przechodzi 
cmentarzyska za

się obok 
żelaznymi

sztachetkami. Nieduży pom- 
niczek z gwiazdą na szczycie 
przypomina nam, że Kostrzy­
nia nie zdobyli Algierczycy 
de Gaulle’a, czy jasnowłosi 
Tommies, lecz Czerwoni spod 
Tuły i z Kazachstanu. Oso­
biście wolę zabłąkane wiej­
skie mogiły, na których dzie­
ci składają od czasu do czasu 
bukieciki niezapominajek. 
Dla mnie stokroć bardziej 
wielomówiącym przypomnie­
niem zwycięstwa nad hitle­
ryzmem są widoczne tu i ów­
dzie napisy w języku rosyj­
skim MIN NIET. Wtedy 
oznaczało to, że w domu 
można zamieszkać, drogą spo­
kojnie przejechać, polem 
przejść. Było to swego rodza­
ju zaproszenie do życia. Te 
napisy po trzynastu latach 
zbladły jakoś, wypłowiały, 
ale nie zginęły i nie zginą. 
Ich miejsce zajmują budowa­
ne na rozminowanych tere­
nach pomniki z cegły, nowe 
bloki mieszkalne, do których 
wprowadzają się prawowici 
włodarze tych ziem. W Ko­
strzyniu powstaje nowocze­
sne osiedle mieszkaniowe.

Proponuję na ścianie jed­
nego z tych domu wmuro­
wać tablicę a na niej umie­
ścić taki oto napis: MIN
NIET I NIE BUDIET.

T. z. 1 redakcji „Głosu Polskiego" 
dał p. Ziółkowski następujące o- 
świadczenie:

Biuro podróży p. Llnzera ma u- 
mowę z „Orbisem" przeprowadze­
nia wycieczek turystycznych do 
Polski.

Biuro podróży p. Ziółkowskiego 
natomiast ma umowę z biurem po­
dróży p. Linzera. Na podstawie 
tej umowy, zbiera p. Ziółkowski 
Alfons zgłoszenia osób z Zagłębia 
Ruhry na odwiedzanie krewnych w 
Polsce dla biura podróży Linzera. 
Zadanie p. Ziółkowskiego polega 
na tym, by osoby te dowieźć do 
Berlina i oddać kierownictwu biu­
ra podróży Linzera.

W dniu przybycia grupy osób, 
której dotyczy artykuł pt. „Skoń­
czyć Hallo-Reisen pana Alfonsa" 
— do Berlina, wykazie się, że kie­
rownika wycieczki, którego stawia 
p. Linzer na podstawie umowy, nie 
było, mimo uzgodnienia, że kie­
rownika stawi. W tym czasie znaj­
dował się p. Linzer w Warszawie. 
Ponieważ mu nie były znane adre­
sy pobytu osób z Zagłębia Ruhry 
w Polsce, polecił p. Ziółkowskiemu 
wysłanie telegramów zawiadamia­
jących ich o terminie powrotu.

Pierwszy telegram wysłany zo­
stał z polecenia pani Linzer, Która 
podała, że grupa wraca 23 grudnia 
1357 r. z Poznania do NKF, Drugi 
telegram został wysłany z polece­
nia pana Linzera na podstawie 
rozmowy telefonicznej p. Linzera 
z p. Ziółkowskim z Katowic, by 
grupa wracała koniecznie 26. 12. 
1957 r.

Rodzina Ziółkowskich jest człon­
kiem Związku Polaków „Zgoda" 
w Niemczech T. z. Członkowie na­
si są narodowości polskiej, nieza­
leżnie od obywatelstwa.

Stwierdzamy, że odpowiedzial­
ność za wszelkie zajścia w żadnym 
wypadku nie można przypisać 
członkowi naszej organizacji p. 
Ziółkowskiemu, lecz stronie mają­
cej umowę z „Orbisem".

Przedsiębiorstwu Obsługi Ruchu 
Zagranicznego „Orbis" jest znana 
umowa organizowania wycieczek 
do Polski ze Związkiem Polaków 
„Zgoda1 w N. T. z. Przeprowadze­
nie wycieczek powierzono p. Ziół­
kowskiemu. Umowa opiewała na 
przeprowadzenie ustalonej liczby 
wycieczek.

O odebraniu prawa organizowa­
nia wycieczek p. Ziółkowskiemu 
nie może być mowy, gdyż takiej 
umowy nie było. Twierdzenia za­
warte w ostatnim zdaniu punktu 3 
są wedle naszych wiadomości su­
biektywne.

P. Ziółkowski oświadczył nam, 
że nie jest winien p. Linzerowi 
żadnej kwoty pieniężnej.

Uważamy, że w. w. wyjaśnienia 
wykazują konkretnie, po której 
stronie leży wina i spodziewamy 
się, że wystarczą żeby zadośćuczy­
nić prawdzie."

Jak wynika z powyższego wy­
jaśnienia p. Alfons Ziółkowski nie 
ponosi odpowiedzialności za wpro­
wadzenie w błąd grupy odwiedza­
jących swe rodziny.

Na podkreślenie zasługuje przy 
tym fakt, iż ani p. Linzer, ani Blu-
ro Obsługi 
,,Orbis“ nie 
tychczas do 
odróżnieniu 
kowskiego

Ruchu Zagranicznego 
ustosunkowały się do- 
naszych artykułów w 
właśnie od p. Ziół- 
i Związku Polaków

„Zgoda", którym tą drogą składa­
my podziękowanie za pomoc w do­
cieraniu do obiektywnej prawdy.

Jeśli i teraz ani p. Linzer, ani 
Biuro Obsługi Ruchu Zagraniczne­
go „Orbis" nie uznają za stosowne 
ustosunkować się do sprawy — 
w myśl zasady „milczący racji nie 
mają" — nie będziemy ich o to 
nagabywać. Uznamy tylko bez 
zastrzeżeń, całkowicie rację p. 
Ziółkowskiego i postawimy pyta­
nie: Kto miał interes w tym, by 
winę przerzucić na jego barki? 
I jaki to był mianowicie interes?

Dalsze znlOFzema
kandydatek.
na „Miss Polania"

Wczoraj w lokalach redakcji 
„Expressu Poznańskiego" zjawiły 
się dalsze kandydatki do elimi­
nacji na Miss Polonia. W pierw­
szym dniu zapisów zgłosiło się 
kilkanaście kandydatek. Jedna z 
kandydatek, która zaledwie co u- 
kończyła 18 lat przybyła w towa­
rzystwie mamy. Kandydatki zgła­
szające się do wyboru Miss muszą 
wypełnić ankietę, "w której orga­
nizatorzy zapytują jaki zawód wy­
brałaby gdyby zdobyła I miejsce 
(film, teatr, estrada, operetka itp.). 
Większość kandydatek zdradza za­
interesowanie do filmu. (mh)



Pracownicy poszukiwani
Brygadier oborowy lub starszy oborowy z po­
mocnikami potrzebny zaraz do gospodarstwa 
Bronikowo. Mieszkanie nowe zapewnione. Wy­
nagrodzenie wg układu zbiorowego. Od stacji 
kolejowej i miasta 500 metrów. Stacja Selekcji 
Roślin Kosieczyn, gospodarstwo Bronikowo, 
stacja kolejowa i poczta: Zbąszynek, pow. Mię­
dzyrzecz Wlkp. K881

Uwaga Czytelnicy Magazynu Polskiego
UKAZAŁ SIĘ NR 2 TEGO MIESIĘCZNIKA

WOLSZTYNSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
W WOLSZTYNIE, ulica Czerwonej Armii 9

Numer drugi MAGAZYNU POLSKIEGO, 
w sprzedaży, otwiera felieton polityczny 
skiego. Odtąd co miesiąc w rubryce pt. 
śląca” zabierze glos jeden ze znanych

który już się ukazał 
Kazimierza Koźniew- 
„W peryskopie mie- 

publlcystów polskich,

OGŁASZAJĄ FRZETARG

Pracowników z rodzinami do brygady połowa.] 
do obsługi koni oraz rodzinę z pomocnikami do 
obory na 60 sztuk krów przyjmiemy zaraz. 
Mieszkania zapewnione. Szkoła na miejscu. 
PGR Oleśnica, poczta, pow., stacja kol. Chodzież.

K941

DYREKCJA ZESPOŁU PGR MIEŚCISKO

ogłasza przetarg 
N4 13 KOM

8

B

w dniu 27 lutego 1958 r., godzina 9 w gospo­
darstwie Mieścisko powiat Wągrowiec.

5560g

GAZOWNIA WOLSZTYN 
telefon 330

ZAKUPI
następujące SILNIKI elektr. prądu zmiennego:
I. 2 SILNIKI

albo
2 SILNIKI

II. 1 SILNIK

moc N = 10—12 kW 
obroty n ~ 1300 — 1440 obr./min. 
napięcie 380/660 gwiazda, trójkąt

pierścieniowe z rozrusznikiem 
moc N = 10—12 kW
obroty n - 1300—1440 obr./min.
moc N = 7,5—8 kW
obroty n = 2900—2940 obr./min.
napięcie 280/660 gwiazda, trójkąt

___ ________________  K917

MIĘDZYCHODZKIE ZAKŁADY TERENOWEGO 
PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
SIERAKÓW Wlkp., ulica Okr. Międzychodzki 
posiadają do sprzedaży:

1. 1 lokomobilę marki „Heinrich Lanz”
60 KM — używaną;

2. 1 lokomobilę marki „Wolf” 18 KM — 
używaną;

3. komin blaszany 17 m 0 45 cm;
4. 2 prasy ceglarskie (400 i 300 mm) — 

niekompletne.
CENY PRZYSTĘPNE.

49682

Praca Kupno
Gospodyni samodzielna na 
!>lebanię potrzebna. Ofer­
ty Biura Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 4906g.
Gospodyni samotna, mło- 
da do samodzielnego pro

Puch, pierze używane i 
nowe kupuje. Polplume, 
Poznań, Rynek - Łazarski 
2 (piwnica) od godz. 9—13. 

4575?

wadzenia 
czykowie
ftale.

domu w Pusz- 
potrzebna na

Warunki bardzo
dobre, własny pokój, pen- 
: ja 700 zł. Oferty z życio- 
:ysem: Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
5082?

Kupię kompletny agregat 
chłodniczy lub dużą sza­
fę chłodniczą. Oferty kie­
rować: „Forma”, War­
szawa, Marszałkowska 
76. m. 33. K963

5 ryz jer męski lub dam- 
: ko-męski i fryzjerka po­
trzebni. Rutkowski, Opole

Maszynę do wyrobu siat­
ki drucianej kupię. Ro- 
szak, Ostrów Wlkp., Wro-
oławska 23. 15522p

1 Maja 69.
Potrzebna zaraz 
domowa na stałe 
chodząca. Zawal, 
Czerwonej Armii

15527p
pomoc 

lub do- 
Poznań, 
28 m, 5.

5103?

Kupię magiel elektrycz­
ny. Wiadomość: ul. Pade­
rewskiego 2 m. 2. 15523p

Sprzedaż

Uczennicę powyżej lat 16
przyj mę 
Warunek

czapnictwie 
ukończona

szkoła podstawowa i umie 
jętność szycia na maszy­
nie. Zgłoszenia w czasie 
od godz. 8—16. Poznań. 
Czerwonej Armii 26 m. 4.

5106g

Dwuwalcówkę, prasę hy­
drauliczną, piece do pod­
grzewania — sprzedam 
Wiadomość: Żemojtel — 
Kraków, ul. Limanowskie­
go 18. tel. 536-55 — wie­
czorem. K906
Samochód DKW 700 ccm 
w dobrym stanie sprze­
dam. Poznań. Wszystkich 
Świętych 5 m. 7. 4519g

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 2934?

Motocykl ,,IŻ” sprzedam
Środa. Dąbrowskiego 11
m. 6. 4629g

komunista, katolik czy liberał. W numerze drugim czytelnik 
znajdzie uroczy felieton Cata z Paryża, opowiadanie pisarki emi­
gracyjnej Marii Danlelewiczowej, artykuł polskiego socjologa 
z Australii, Jerzego Zubrzyckiego o „Drugim pokoleniu emi­
grantów” 1 fragment z książki Wiktora Grosza pt. „Przygoda 
dyplomatyczna”. Stefan Kisielewski staje w obronie socrealizmu 
1 bardzo polecamy lekturę jego artykułu, bo dużo tam słusznych 
myśli, choć niekoniecznie wszyscy muszą się zachwycać socrea­
lizmem. Poza tyi i numer jest wypełniony rozmaitym mate­
riałem ilustracyjnym, jest tu nawet „Satyra w krótkich maj­
teczkach” — dla panów i „ankieta dla żon”, która zainteresuje 
panie.

ZŁOTYCH, KTÓRE KOSZTUJE POLSKI”,
W MAGICZNY SPOSÓB PRZENIOSĄ CIĘ, CZYTELNIKU, W ROZ­
MAITE strony Świata i w najróżniejsze zagadnienia.

NIE ZWLEKAJ WIĘC Z KUPNEM! K9O4

STACJA SELEKCJI ROŚLIN SZELEJEWO
powiat Gostyń Wlkp.

OGŁASZA PRZETARG
NA SPRZEDAŻ 28 ŹREBAKÓW ROCZNIK 1955.

Pierwszeństwo w zakupie mają rolnicy, którzy okażą się 
zaświadczeniem PGRN, stwierdzającym posiadanie gospodar­
stwa rolnego i konieczność nabycia konia.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 lutego 1958 r., o godzinie 
10,00 w tutejszej Stacji Selekcji Roślin, Szelejewo, powiat 
Gostyń, stacja kolejowa Szelejewo.

DYREKCJA STACJI
K948

Kupimy każdą ilość 
SKOREK 

JELONKOWYCH 
LUB SARNICH 

nadających się do czy­
szczenia okien. 
Zgłoszenia:

Spółdzielnia Pracy 
„CZYSTOSC”
Poznań, 

ul. Mickiewicza 36 
Dział Zaopatrzenia 

 K918

Wózki dziecięce, autka 
drewniane. koszykowe, 
spacerowe, czeskie na 
łożyskach kulkowych — 
nowoczesne drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.

 3575?
Sprzedam piec z wentyla­
torem do suszenia karmy 
dla zwierząt futerkowych, 
Poznań, Dąbrowskiego 6?
m. 15. 4875g
Sprzedam samochód Opel- 
Olympia po kapitalnym 
remoncie. Wronki, Zwy­
cięzców 8. 4793?
Hodowcom zwierząt futer­
kowych polecam gwaran­
towane maszynki do mie­
lenia kości z natychmia­
stową dostawą. Warsztat 
Mechaniczny. Czesław Si­
wiński Lwówek Wlkp., 
Opaienicka 5, tel. 142.

4908?
Sprzedam samochód DKW 
F-8 w bardzo dobrym sta­
nie. Słupca, ul. Warszaw-
ska 40. tel. 162. 4974g
Samochód osobowy ,.OD?i 
P 4” sprzedam. Luboń 
Świerczewskiego J6 m 3. 
____________ 5006? 
Samochód osobowy ,,Mer­
cedes” V 170 w idealnym 
stanie sorzedam. Gniezno.

na wykonanie następującej ilości transporterów:
sztuk transporterów typu PMS na 25 butelek7.430

2.

3.

4.

5.

5.000

2.333

1.666

o poj. 0,75 Itr. 
sztuk transporterów do kompotów na 20 kaparów 

o poj. 0,9 Itr. 
sztuki transporterów do dżemów na 30 słoików 

o poj. 0,5 kg 
sztuk transporterów typu PMS na 30 butelek

o poj. 0,5 Itr.
2.083 sztuki transporterów typu PMS na 48 butelek

o poj. 0,25 Itr.
Wykonanie transporterów według wzorów, wystawionych 

w podwórzu Wolsztyńskich Zakł. Przem. Terenowego w Wol­
sztynie, winno nastąpić w terminie do dnia 30 czerwca 1958 r.

Wzory transporterów są do obejrzenia codziennie w godzi­
nach od 8 rano do godziny 15.

Koperty zawierające ofertę lub inne oświadczenie, o ile 
nie będą nadsyłane pocztą pod adresem zamawiającego, na­
leży wrzucić do opieczętowanej skrzynki umieszczonej przy 
bramie wejściowej do Wolsztyńskich Zakładów Przemysłu 
Terenowego w Wolsztynie, ulica Czerwonej Armii 9.

Oferty należy składać w terminie do 10 marca 1958 r., go­
dzina 9 rano. W tym też dniu nastąpi komisyjne otwarcie ko­
pert zawierających oferty.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze oraz prywatne.

Przetarg odbędzie się na zasadzie przepisów rozporządzenia 
Rady Ministrów z dnia 13 stycznia 1958 r. (Dz. U. Rz. P. nr 6,
poz. 17). K947

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję ró­
wnież spadkowe. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii

Przetarg
26, tel. 87-95. 2929g

na wykonanie 
karskich przy 
gości 714 mb

POZNAŃSKA 
HURTOWNIA FARMACEUTYCZNA 
POZNAN, ulica Masztalarska nr 8a 

sprzeda SILNIK ELEKTRYCZNY 
na prąd stały, moc 7,5 KM, w cenie 1.500,— zł 

(używany).
REFLEKTANCI: przedsiębiorstwa uspołecznione 

i prywatne mogą składać zgłoszenia pod

liom mieszkalny z ogro­
dem 20 ar (ogród łączy 
się z bieżącą wodą), nada­
jący się na hodowlę zwie­
rząt futerkowych na 
przedmieściu Bydgoszczy, 
spiesznie sprzedam. Zgło­
szenia: Oborniki Wlkp., 
tel. 179. 5570g
Sprzedam dom dwupiętro­
wy z oficyną Inowrocław, 
Śródmieście (wolne mie-

w. w. adres. K890

szkanie). Tadeusz 
żalski, Inowrocław, 
c inko w skiego 7 m. 
godz. 15.

Dom- 
Mar- 

6, po
K964

4 OGŁOSZENIA DROBNE ||
Sprzedam motocykle ,,IŻ” 
350 ccm 1 NSU na tele­
skopach w b. dobrym sta­
nie. Poznań, ul. Kościań-

Rower półwyśclgowy surze 
dam. Poznań. Wawrzynia-
ka 16 m. 12. 5037g

ska 6. 4486g
Radio Amati 
we, sprzedam.

11-lampo- 
Poznań,

ul. Wrońskiego 3 m. 4 
(boczna Krauthofera).

5486g
Wózki ceratowe lakiero­
wane spacerówki „War­
szawa”, poleca: Lesińskl, 
Poznań, Żydowska 33.

5O89g
Turbinę powietrzną sta­
lową, produkcji niemiec­
kiej, wysokość 21 m na 
chodzie sprzedam. Ma­
kowski, poczta Sławo- 
szew, dow. Jarocin. 15525n
Spiesznie sprzedam sakso­
fon nowy marki ,,Pierrat” 
Antoni Grzesiak, Popowo
Stare. poczta 
oow. Kościan.

Śmigiel, 
15524p

„Citroen” 1950 rok pierw­
szorzędny stan, sorzedam, 
wzgl. zamienię na samo- 
chów ,,Moskwicz 402” O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
15528n

robót ziemnych, torowych i bru- 
budowie pętli tramwajowej dłu- 
toru pojedynczego w Szczecinie 

w roku 1958.

ogłasza
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KOMUNIKACYJNE W SZCZECINIE 
ulica Krzysztofa Kolumba nr 86/89

Warunki przetargu do wglądu w dyrekcji
MPK — Sekcja Inwestycji., pokój 

Oferty należy składać do dnia 8 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 

o godzinie 16.

nr 16.
marca 1958 r.
marca 1958 r„

Westfalkę białą emaliowa­
ną „Senking” sprzedam 
lub zamienię ha szafę ku­
chenną. Kaloryfer 11 czło­
nów, wysoki sprzedam. 
Poznań, tel. 3S-98, przed 
południem. 5055g

Okazja! Sprzedam sad na 
dwie działki budowlane 
po 1000 m2 przy głównej 
drodze, zelektryfikowa­
na, opłotowane, 53 drze­
wa owocowe 8-Ietn.ie, 
100 krzewów agrestów i 
porzeczek. Szczepan Mi- 
kołajczak, Piątkowo, tel.
845-72. 5495g

Sprzedam silnik P-4. Por 
znań-Komandoria, TÓmic-

Dom 1-rodzinny 6 pokoi 
i kuchnia, wolne mieszka­
nie, bńdynek gospodarczy, 
ogród */« ha roli, zaraz do 
sprzedania w Łeknie pod 
Wągrowcem. Helena Bi­
skupska, Wągrowiec, ulica

kiego 17 m. 15.
Sprzedam tanio 
dziecięcy autko 
brym stanie.
Chłodna 8 m. 8.

5059g Piaskowa 37. 15521p

wózek 
w do- 
Poznań, 

5060?

Domek 1-rodzinny z 2-mo.r 
gowym sadem w Szczepan 
kowie sprzedam Pośred-

Sprzedam akordeon 120- 
basowy ,.TravIata” nowy. 
Poznań, Czechosłowacka 
55 (warsztat samochodo-

nicy wykluczeni. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

Oferty 
Swier-

4998g.

wy). 5061g
Radio niemieckie ,.Amati” 
sorzedam, Poznań, tel. 
519-92. 5062g

Lokale

Domek 1-rodzinny 6 mórg 
ziemi pszenno-buraczanej, 
koło miasta Wronek, woj.
Poznań, sprzedam. Ja-
strowska, Krzyż ul. Bocz
na 13 5013?

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego ofe­
renta bez podania powodów.

K951

POWIATOWY ZARZĄD ROLNICTWA 
ZARZĄD WETERYNARII

W MIĘDZYCHODZIE, ul. Zamkowa 2

OGŁASZA PRZETARG
na

SAMOCHÓD OSOBOWY MARKI „WANDERER” 
typ W-24, nr rej. A 47-177.

Przetarg odbędzie się 8 marca 
dżinie 11, na terenie Lecznicy 
w Międzychodzie, ulica Gen. 
Cena wywoławcza 22.500,— zł.

Oferty z wadium w wysokości

1968 r., o go­
dła Zwierząt 

Sikorskiego 5.

10*/« ceny wy-
woławczej należy składać w Zarządzie Wet. — 
PZR do 6 marca 1958 r.

Samochód oglądać można codziennie prócz 
niedziel w godzinach pomiędzy 8—15 w siedzibie
Lecznicy dla Zwierząt. K913

Różne

V
Dnia 21 lutego 1958 r. 

zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami 
św., mój ukochany 
mąż, nasz ukochany 
ojciec, dziadek, brat 
i teść, śp.

LUCJAN
Jankowski

Pogrzeb odbędzie się 
w niedzielę, 23 lutego 
br„ o godzinie 15 z ko­
ścioła św. Ducha w 
Grodzisku Wlkp.
W smutku pogrążona

RODZINA

Aparaty fotograficzne, 
przyrządy pomocnicze, po­
leca w dużym wyborze. 
Fotoma, Poznań. Dzierżyń 
skiego 35, tel 25-59. 4642g
Wózki dziecięce, głębokie 
I sportowe, nowoczesne 
modele, poleca: Szczepań­
ska. Poznań, vl. Czerw. 
Armii 70 (w podwórzu).

2893g
Osie z kołami 750 X 20, 
piasty stalowe dostarcza 
Autometal. Poznań-Jeży- 
ce, ul. Miła 17 tel. 834-33.

 4668g
Suszarnię elektryczną
200 X 0,85 X 0,60 cm nada­
jącą się do suszenia mię­
sa, ziół itp. sprzedam. Po­
znań, plac Asnyka 2 m. 6. 

4913g

Dnia 20 lutego 1958 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja ukochana żona, nasza 
droga matka, babka, prababka i teściowa, prze­
żywszy lat 78, śp.

z Parobkiewlczów

Franciszka Nowacka
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 23 bm., 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają 

MĄŻ, DZIECI I RODZINA
Poznań, Grobla 14. 554 5g

tel. 13-64. 50072
Sprzedam spiesznie silnik 
elektryczny 7.5 kW 1400 
obrotów 220/380 Volt. pier 
ścień lewy. Kazim ierz Ku­
czyński. Dębno Polskie 98 
poczta Rawicz (pozn ).
____________________ 15311p 
Sprzedam motocykl mar­
ki ,,IŻ” 350 ccm (1700 km). 
Florian Matuszewski, Pę­
powo, pow. Gostyń.

15380n

Matrycę — dwufalcówkę 
do tłoczenia blaszanych 
form do maszyn dachów- 
ezarskich, nową, model 
warszawski, sprzedam. F.
Greca, Bydgoszcz, 
^°ck'ch 63 m. 12.

Snia-
K958

Motocykl BMW 750 ccm z 
przyczepką w idealnym 
stanie sprzedam lub za­
mienię na samochód DKW 
lub Opel. Poznań. Kana­

Inżynier budownictwa i 
centralnego ogrzewania 
Doszukuje do wykończe­
nia mieszkanie w solidnej 
budowie willowej przy 
komunikacji miejskiej 
Możliwość pomocy w ma­
teriałach budowlanych 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
4717g._____________________ 
Poszukuję mieszkania, po­
kój z kuchnią, za zwro­
tem kosztów remontu. Elż 
bieta Kubisowa. Poznań, 
Ostrów Tumski 14, od go- 
dzmv 17—19 lub tel. 37-46

Okazje — parcele 4000 m2 
40.000 zł 1 5000 m 2 50.000 zł. 
Parcele — kamienice — 
wille — domki — gospo­
darstwa, polecam. Sorze- 
daż, kupno, zamiany, 
dzierżawy, wszelkich nie­
ruchomości. Koncesjono­
wane biuro: Poznań, Czer­
wonej Armii 51, tel. 28-06. 
I piętro, w podwórzu, 
przejście przez plac bu-

Suknie ślubne, balowe z 
przeróżnych neonów, 
taft, jedwab! (olbrzymi 
wybór najnowszych mo­
deli), welony wypożycza 
— „Elegancja”, Poznań, 
Mickiewicza 13. 1762g

dowy. 5045?

Iowa 15 m. 22 5034? Od 9—15. 4830?

Lekarskie

Sprzedam generator (siła 
i światło) 2 KVA 1000 obr. 
380/220, 11,6 A. Generator 
trójfaz. 7 kW, 220 V 31,8 
A. Tablica rozdzi <za z
armaturą, podzielnica
„Krebs” kompl. do frezo­
wania. Józef KarMński 
Ostrów Wlkp.. Raszkow-
ska 26. 15520O

Akordeon nowy 120-baso- 
wy, 8-reg. sprzedam. Po­
znań, Szyszkowskiego 17 
m. 3, pom. godziną 16—20 

5044?
Maszynę dziewiarską „Re- 
cord Super” nową z gwa­
rancją sprzedam. Poznań, 
ul. Matejki 5 m. 1J. 5058?

Dnia 20 lutego 1958 r. zmarł po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach, ceniony pracownik naszej 
Spółdzielni i wzorowy kolega, śp.

Mieczysław Wrzesiński
stolarz.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 24 
bm., o godzinie 11,40 z kostnicy cmentarza je­
życkiego.
Rada Nadzorcza Współpracownicy Zarząd

BUDOWLANEJ SPÓŁDZIELNI PRACY 
IM. 22 LIPCA W POZNANIU

Dnia 20 lutego 1958 r. zmarł w 81 roku życia, opatrzony Sakramentami 
św., nasz najdroższy ojciec, dziadek i teść, śp.

Dnia

Pokoju przy rodzinie pu­
stego lub umeblowanego

Doktór M. Radajewski, 
specjalista chorób płuc­
nych 1 chorób wewnętrz­
nych. Własny gabinet rent 
genologiczny. Poznań, ul. 
Kościuszki 76 — przyjmu­
je od godz. 15—17. 3866g

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie. 
Z. Kopaczewski, Słupca, 
ul. Warszawska 32. 2500g
Obuwie, botki na kauczu­
ku, mlkrogumie, traktory, 
rozprute śniegowce, opo­
ny, dętki, naprawia „Wi- 
gum”, Poznań, Strzelecka

W związku ze śmiercią mę 
ża mego Józefa Szypul­
skiego proszę o odbiór 
obuwia oddanego do re­
paracji, do dnia 27. II. 
1958 r. w godz. 16 do 20 w 
warsztacie. Od dnia 28. II. 
1958 r. w mieszkaniu, Po­
znań, "Wroniecka 13 m. 5. 
Antonina Szypulska.

4972g
Z powodu podeszłego wie 
ku oddam w dzierżawę 
lub sprzedam warsztat 
ślusarski w śródmieściu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4973g.

21, tel. 9640. 2542g

poszukuje zaraz 
na stanowisku. 
Biuro Ogłoszeń.
czewskiego 3 dla

samotny 
Oferty 
Swier- 

5050?.

Jerzy Hejduk, lekarz spe­
cjalista ginekolog - położ­
nik, przyjmtije codzien­
nie od godz. 13,30—15. Po­
znań, Grunwaldzka 22a.

 3293?

Garbowanie, farbowanie 1 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań - 
Sołacz, Grudzieniec 66. 
______________________2933? 
Gręplujemy wełnę co­
dziennie na poczekaniu 
watę w soboty. Poznań. 
Droga Dębińska 12. Tram-

Pianina nawet podnisz­
czone kupuję, remontuję. 
Warsztat napraw: Betting, 
Leszno, Chrobrego 14.

 14832p
Kto dostarczy 
prochowców, 
wdzianek oraz 
Oferty Biuro

do sklepu 
płaszczy, 

sukienek, 
Ogłoszeń,

Świerczewskiego 3 dla 
4993g.

waj 15, 14. 3055?

Za wyrazy współczu­
cia odprawione msze

Zguby

św.. kwiaty wieńce
oraz udział w pogrze­
bie mojej żony, naszej 
matki, teściowej 1 bab­
ki, śp.

z Rybarczyków
STANISŁAWY

Kaczmarek
składamy Księżom, 
wszystkim Krewnym, 
Przyjaciołom. Znajo­
mym i Sąsiadom

serdeczne 
„BÓG ZAPŁAĆ!”

RODZINA
5195?

Zgubiono zegarek w dniu 
20 bm., o godz, 19,15—19,30 
na trasie ul. Żupańskiego 
— Kino Targowe, jadąc 
tramwajem nr 17. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Poznań, Żupańskiego 6 
m. 15. 5585?
Zgubiono świadectwo doj­
rzałości Szkoły Ogólno­
kształcącej w Gnieźnie nr 
4. Zdzisław Burzyński, 
Gniezno, ulica Chrobrego 
L4-__  ________ 15526p
Unieważnia się zgubioną 
pieczątkę: ,,Dr med St. 
Sawczyn” Pniewy, Sądo- 
wa 1. 5109g

20 lutego 1958 r. zmarł, śp.

Ludwik Sudecki
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 23 bm., o godzinie 14,30 z kaplicy

Nasz 
lega.

cmentarnej na Junikowie.

Poznań, Gdynia.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA I SYNOWIE Z RODZINAMI 

5516g

Artystyczna cerownia Po­
znań, Kochanowskiego 5, 
m. 5, dawniej plac Wol­
ności 1. tel. 43-20 4102g
Posiadam lokal 80 m2 po­
wierzchni w b. dobrym 
punkcie z dużym zaple­
czem. Nadaje się na wszel 
kiego rodzaju produkcję.

Samochód nowoczesny 
„Moskwicz” zamienię na 
domek 2-rodzinny i ziemię 
około 1 ha na przedmie­
ściu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5043g.
Lisy na wychów oddam
od lipca. Oferty Biuro

Oczekuj ę propozycji.
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 5049g.

Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
4271g.
Igły do podnoszenia oczek i 
najwyższej jakości pole- | 
camy. Wykonujemy na- I 
prawy Igieł - maszynek i 
Firma „Terrax”, Poznań. 
Kochanowskiego 5, telefon ' 
91-82. 4487? 1

Poszukuję 10.000—15.000 zł 
pożyczki na korzystnych 
warunkach — do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5080g.

Matrymonialne

Ogrodnik b. 
doświadczony 
przeprowadza

instruktor 
porno log 
fachowe

cięcie drzew owocowych 
winorośli. Udziela życzli­
wych porad. Poznań, tel

Kawaler, rzemieślnik lat 
23 wzrost 1.63 cm, po woj­
aku, gospodarny, dobrego 
charakteru z braku zna­
jomości pozna odpowied­
nia pannę do lat 23. Cel

14-32, 4493?

Ludwik Sudecki
mistrz szczotkarski.

długoletni członek komisji egzaminacyjnej i nieodżałowany

Cześć Jego pamięci!

SEKCJA SZCZOTKARZY PRZY CECHU RZEMIOSŁ RÓŻNYCH 
W POZNANIU

ko-

561 Ig

Protezy zębowe naprawia 
my na poczekaniu. Po­
znań, Aleje Marcinkow-

matrymonialny.
(ze zdjęciem, 
zwrot zapewniam)

Oferty 
którego 

Biuro
Ogłoszeń. Swierczewskie 
go 3 dla 5097g.

skiego 20.
Warsztat

4824g
elektromecha-

niczny przyjmuje do na­
wijania silniki elektrycz­
ne różnej mocy. Poznań - 
Dębiec, ul. Dzierżyńskie-
go 309. 4987g

Panna lat 33. wykształco­
na, posiadająca domek 
1-rodzinny pozna wy­
kształconego pana pracu­
jącego w Poznaniu. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 5102g.

!>ruk Żak 
w Poznaniu.

Graficzne M
R-ll



Historia - niestety
powtarza się

Aura tej zimy jest bardzo 
dziwna j zmienna, jak... ko­
bieta. Nigdy nie wiadomo. 
Niby zanosiło się już na wio­
snę, a tymczasem przedwczo­
rajszej nocy, ulice Poznania 
pokryły się śniegiem.

Śnieg ten sprawił radość 
dzieciom i nie tylko dzieciom, 
bo wczorajszy dzień należał 
na pewno do najpiękniejszych 
zimowych dni. Ale...

Właśnie. Zawsze znajdzie się 
jakieś „ale”. Tym razem pod 
adresem handlowców i oczy­
wiście dozorców domów. Wia­
domo bowiem, że mokry śnieg 
czepia się obuwia. Ten oczy­
wisty fakt przeoczyli kierow-
nicy sklepów, którzy 
nieii zaopatrzyć się

zapom 
w tro-

ciny i wysypać niemi posadz­
ki. W rezultacie wyczekujące 
■kolejki ludzi tonęły w ka-

a
......... .

:> -f.

W

4

/ ' ■
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łużach wedy, 
nie tylko na
nóg, ale co gorsiza

narażając się 
przemoczone

prze-
ziębienie. Można się było o 
tym przekonać na własnej 
skórze, przepraszam — nogach 

sklepach przy ul. lampego 
w piekarniczym i spożywczym 
oraz w wielu innych. Kierow­
nicy sklepów dali tym samym 
dowód, że znów pokpili spra-
wę mimo, iż co roku 
piszemy.

Podobnie powtarza 
storia z dozorcami, 
tu zresztą wymieniać

o tym

się hi- 
Trudno 
punkty

miasta, w których chodniki 
nie były oczyszczone ze śnie-
gu i posypane 
nam wiadomo 
niewypełnianie 
■wiązkow przez 
ły być w tym 
ne.

piaskiem. Jak 
— sankcje za 

swych obo- 
dozorców mia- 
roku zaostrzo­

Miejmy nadzieję, że milicja 
zrobj to, co do niej należy.

Dość 
•nionej 
kroku

już mamy tej rozluź- 
niemal na każdym 

dyscypliny społecznej, 
(mh)

Znowu 7 motocykli

Oszczędnym
szczęście sprzyja

W drugim z kolei losowaniu mo­
tocykli dla posiadaczy książeczek 
Oszczędnościowych PKO, premio­
wanych motocyklami, które odby­
ło się 20 bm. w Warszawie, padło 
7 motocykli dla naszego wojewódz­
twa. Szczęśliwymi posiadaczami 
nowych WFM będą właściciele 
książeczek nr nr: UO 411823 i UO 
413761 z Poznania, UO 411917 ze 
Śremu, UO 412112 z Książa, UO 
413666 z Piły, UO 415164 z Ostrowa 
Wlkp. i UÓ 415868 z Leszna. Ogó­
łem w dwóch losowaniach na ksią­
żeczki PKO padło w naszym woje­
wództwie 15 motocykli.

Warto przy okazji zaznaczyć, że 
obecnie książeczki PKO, premio­
wane motocyklami, można zakła­
dać nie tylko w Oddziałach PKO, 
lecz również w urzędach poczto­
wych i kasach spółdzielczych w 
większych miejscowościach woj. 
poznańskiego. Placówek takich 
jest razem 80. (V)

Luty

22
sobota

Imieniny:

Małgorzaty

A może pomogą’ Rozważmy |
zakłady pracy

Mieszikańcy z ul. Żorskiej 
dzielniej’- Nowe Miasto napi­
sali do redakcji list, w któ­
rym wołają: SOS — toniemy 
w błocie! A oto kilka faktów.

15 bm. o godz. 5 rano u- 
grzązł w błocie autobus aż 
po karoserię i został wyciąg­
nięty dopiero o godz. 10. Wie­
czorem ugrzęzła na 3 godziny 
karetka Pogotowia Ratunko­
wego zdążająca z lekarzem do 
chorego. Podobne zdarzenie
miało miejsce 17 bm. w 
dżinach rannych. Trudno 
wet wyliczyć wszystkie 
rodzaju wypadki, gdyż

go-

tego 
jest

ich zbyt wiele. A zresztą nie 
tylko o samochody tu chodzi,
ale również o ludzi udają
cych się do pracy i dzieci 
uczęszczające do szkół i przed­
szkoli.

Dbajmy o wspólne śmieci
czym to świadczy? Chyba 
tylko o przerażającej obo 

jętności okolicznych chłopów, 
a także przejeżdżających dro­
gą furmanów, którzy widocz­
nie uważali, że kamień spadł 
tutaj prawdopodobnie z nieba 
a usunięcie go mogło spowodo 
wać gradubicię albo pomór 
kur. Nikt nie pomyślał nato­
miast o ewent. katastrofie, za 
bitych i rannych.

Inny przykład z tej samej 
dziedziny: grupa milicjantów 
stojących na trotuarze obser­
wuje ze spokojem groźną dla 
bezpieczeństwa ruchu sytua­
cję na skrzyżowaniu ulic 
(rzecz dzieje się w Kole). Ża­
den z nich nie interweniuje. 
Zapytany o przyczynę obojęt­
ności porucznik MO odpowia­
da, „że nie jest na służbie”. 
Szczęściem — milicjantów wy­
ręczył kierowca pewnej „Sko­
dy” i do zderzenia ciągnika z 
ciężarówką nie doszło.

Teraz mały zastrzyk opty­
mizmu. Pojedźcie kiedy z wi­
zytą do Sulmierzyc na połud­
niowym krańcu wojewódz­
twa. Muzeum, które tam w le 
cie powstało, jest dziełem mie 
szkańców osady, z ich inicjały 
wy zbudowano też pomnik 
wywodzącego się z tych stron 
pisarza Klonowicza. Ńa rynku 
porządnie utrzymany skwer, 
wszędzie rzuca się w oczy czy 
stość i dbałość o własne śmie­
cie. Własne w znaczeniu zbio­
rowym.

Takich Sulmierzyc w Wiel- 
kopolsce jest na pewno wię­
cej. chociaż — mając na my­
śli troskę ludności o wspólne 
dobro — mogę przytoczyć rów 
nież wypadek odwrotny; tym 
razem z Poznania. Np. przy 
ul. Dzierżyńskiego, zaraz za 
„Cegielskim” znajdują się du­
że bloki kolejarskie, zarządza-

wie są zmęczeni" (franc., 18 lat); 
PIAST — g. 15 „w świecie przy-
gód" (dokum.) i godz. 17—19 „o- 
statnia walka Apacza" (USA, 12 
1.); ZNICZ — g. 19 „Kapelusz p. 
Anatola" (polski, 16 1.); FOTO- 

,Rzym“.PLASTIKON — g. 9—21

CYRK SZWEDZKI 
(Hala nr 14 MTP).

Radio

godz. 19

Znajomy opowiadał mi 
takie oto zdarzenie: „jadąc
samochodem 
zauważyłem 
leżący na 
Szczęściem

z A. do B. 
duży kamień 
środku drogi, 
szofer spo-

strzegl przeszkodę i omi­
nął ją. Wracając nazajutrz 
tym samym szlakiem z B. 
do A. napotkaliśmy ten 
sam kamień, w tym sa­
mym miejscu na środku 
drogi. Wysiedliśmy z samo 
chodu i wrzuciliśmy ka­
mień do rowu. Nadmień­
my, że opisywany wypa­
dek jest prawdziwy i zda­
rzył się jednemu z naszych
wyższych urzędników;
gdzie? — w Wielkopolsce.

ne przez Poznańską Spółdziel­
nię Mieszkaniową, w których 
zamieszkuje kilka setek ro­
dzin. Słyszałem z opowiadań 
jak tu pięknie i porządnie by 
ło przed wojną, jak się wtedy 
dbało o kwietniki, skwer na 
podwórzu, czystość na klat­
kach schodowych, drobne in­
westycje i tym podobne spra-

szonej troski o potrzeby oby­
wateli. Żaden z radnych dziel 
nicowych nie może się wyma­
wiać, że nie wie, nie ma cza­
su, że np. kompetencyjnie 
sprawa pralni mu „nie leży”. 
Jego obowiązkiem jest zainte­
resować się bolączkami, na 
które skarżą się wyborcy. W 
wypadku braku zainteresowa­
nia — znajdzie się inny rad­
ny: uczciwych ludzi w Pozna­
niu nie brakuje. Zresztą usta­
wa o radach narodowych daje 
ludności w tym względzie sze 
rokie uprawnienia.

Tu i ówdzie padają zdania, 
że dzisiejsza Wielkopolska to 
nie to,, co przed . wojną, że 
przysłowiowa schludność i go­
spodarność poznaniaków ule­
ciała w przestworza, bądź zre 
dukowana została do takiego 
tylko minimum, „żeby nie

Informowaliśmy się w tej 
sprawie w Prezydium DRN 
Nowe Miasto. No cóż, ulic 
jak Żorska jest w tej dzielni- 
cy dużo, a pieniędzy na ich 
remont brak. Na 260 km 
dróg Prezydium dysponuje 
kwotą zaledwie ok. 70 tys. zł. 
Sytuacja jest rzeczywiście 
trudna. Mamy jednak na-
dzieję, że zakłady 
Nowym Mieście 
Prezydium DRN w 
waniu przynajmniej

pracy na 
oopomogą 
wyżużlo- 
tych naj-

bardziej zaniedbanych ulic, 
(mh)

być w kolizji
milici Jak
łomu?

Niech każdy 
myśli o sobie,

z prawem i z 
dokonać prze-

po prostu po- 
swojej rodzi-

nie, ulicy i placu, który co-

Ładna inspekcj i!
Funkcjonariusz MO z Chodzieży 

dał lampką elektryczną sygnał: 
„stój”. „Warszawa” szybko minę­
ła jednak milicjanta i zniknęła na 
horyzoncie. MO nie zrezygnowała. 
Nadano telefonogram do komendy 
W Obornikach. Tam „Warszawę” 
zatrzymano, a podczas rewizji zna 
leziono w aucie 23 kg masła, 4 kg 
sera, 2 kg twarogu i litr śmietany.

Prowadzone w tej sprawie śledź 
two wykazało, że 27 listopada ub. 
roku ze Zjedn. Przem. Mleczar­
skiego w Poznaniu na inspekcję 
wyjechała ekipa: główny mecha­
nik — Karol Muzolf, st. inż. Ale­
ksander Dudek, Władysław Zieliń­
ski oraz Jan Malewski (wszyscy 
zamieszkali w Poznaniu). Kontro­
lerzy odwiedzali mleczarnie w 
Kazimierzu, Szamotułach, Wron­
kach, Czarnkowie i Chodzieży.

Od pewnego czasu daje się zau­
ważyć pogorszenie ruchu tram 

wajowego w naszym mieście. Za­
kłócenia w komunikacji miejskiej 
powodowane są częstymi ostatnio 
wypadkami ulicznymi, awariami 
sieci elektrycznych i wozów silni­
kowych. O ile nieregularną komu­
nikację na trakcjach ogumionych 
można usprawiedliwić brakiem od­
powiedniego taboru (głównie tro­
lejbusów), o tyle trudno wytłuma­
czyć ten sam fakt w komunikacji 
tramwajowej. Awarie wozów sil­
nikowych są chyba wynikiem bra­
ku należytej konserwacji. Podob­
nie rzec można o awariach sieci 
elektrycznych, które uzasadniane 
są przeciążeniem. Przecież ilość 
tramwajów w porównaniu do po­
przednich lat wcale tak poważnie 
się nie powiększyła.

Ale nie tylko te przyczyny skła­
dają się na to, że od czasu do cza­
su tramwaje kursują „stadami”. 
Niektórzy motorowi nie przestrze­
gają dokładnie rozkładu jazdy. 
Można to np. stwierdzić przy ul. 
Traugutta. „7” powinna wyjeżdżać 
przed „2*, jadącą z Dębca. Często 
jednak zdarza się, że motorowy 
„7” zagada się i rusza szybko, gdy 
„2 ’ jest już na przystanku. Tego 
rodzaju „wyścigi” połączone z 
wzajemnym wygrażaniem sobie 
przez motorowych, mogą kiedyś 
skończyć się tragicznie.

Dobrze byłoby, gdyby któryś z 
kontrolerów ruchu od czasu do 
czasu sprawdzał jak jeżdżą tram­
waje np. ul. Grunwaldzką. Prze­
konałby się wówczas, że nawet 
wtedy, 'gdy nie ma tzw. przyczyn 
obiektywnych — spotykamy rów­
nież tramwajowe stada.

Trudno również wytłumaczyć, 
dlaczego właśnie w godzinach 
wieczornych, kiedy, jak wiadomo, 
ruch uliczny jest mniejszy — 
tramwaje kursują nieregularnie. 
Szczególnie dotyczy to pociągów 
tramwajowych kończących swój 
dzienny kurs. Jednego razu stwier­
dziliśmy np., że przedostatnia „4” 
z pl. Wiosny Ludów zamiast je- 
chać do Dębca skręciła do zajezd­
ni na Traugutta. Ostatnia już nie 
jechała.

Jesteśmy zdania, że braki, o któ 
rych była mowa, można bez trudu 
usunąć, (mh)

wy. 
dziś 
da.

Proszę zobaczyć jak 
; to wszystko wyglą-
Nieczyste

brudne klatki
podwórze, 

schodowe, w
których z powodu otwartych

dziennie przecina idąc 
ra. Niech pomyśli co 
zaraz, natychmiast w 
steczku, na podwórzu, 
rze, sklepie czy na... 
zmienić na lepsze.

do biu 
należy 

mia- 
skwe- 
daćhu

Wszędzie 
„haracz" 
wszędzie, 
wychylali

pobierali bez zapłaty 
(ser, masło, twaróg) i 
z wyjątkiem Szamotuł, 
„strzemiennego”.

w nocy bram 
skrzypiąc 
drzwiami itp. 
zmartwieniem

hula wicher, 
wahadłowymi 
Największym 
mieszkańców,

są nieczynne pralnie. Niedo­
łężny komitet blokowy i ad­
ministrator, który wypełnia 
arcygo-rliwie polecenia zarzą­
du spółdzielni mieszkaniowej, 
myszkując, np. czy któreś z 
mieszkań nie jest „zagęszczo­
ne” poniżej statutowej nor­
my — oto wszystko na co 
stać władze sprawowaną w 
tych blokach przez czynnik 
zbiorowy i urzędniczy. A mie 
szkańcy? Po wielokrotnych 
próbach uaktywnienia komi­
tetu machnęli już chyba rę­
ka, nie wierząc w możliwość 
poprawy stosunków na tym 
odcinku.

Jak więc widać z powyż­
szych przykładów począwszy 
od kamienia, a na pralni koń-

Chodzi więc o spotęgowa­
nie decentralizacji 
obywatelskiej i n i c j a 
t y w y, nawet w sprawie 
pralni przy ulicy Dzierżyńskie 
go, w razie obojętności stró­
żów ładu i -oorzadku nawet w 
wypadku kamienia leżącego 
na środku drogi.

Czesław MTCHNIAK

Krótko
REPREZENTACJA NRF W hoke­

ju na lodzie gościła na olimpijskim
;tadionie Cortina d’Ampezzo.

cząc wszystko „jak i co

OPERA — g. 19 „Baron cygań­
ski" (przedst. zamkn.); POLSKI — 
g 15.30 „Baśń o Janku i Oleńce", 
g 19 „Pan Jowialski"; NOWY — 
g, 19 „Ich dwóch"; OPERETKA 
POZNAŃSKA — g. 19 „Hrabina 
Marica"; KOMEDIA MUZYCZNA

PROGRAM II
Fala Poznania 249 m

— g. 19.30 
TYRY —

.Panna Nitouchć"; SA-

MARCINEK 
storałka".

Kina

g. 20 „Piękna Helena" 
g. 10 i 16.30 „Pa

APOLLO — godz. 9, 11.15, 13.30, 
15.45, 18 i 20.15 „08/15 Koszary"

15.10 — Radio-reklama; 15.30 — 
Dla dzieci słuch.; 16.05 — Koncert 
rozrywk.; 16.45 — Reportaż; 17.10 
— Języczek u wagi; 17.30 — Pięk­
ne głosy i piękne melodie; 18.20 
— Felieton aktualny; 18.35 — Mu­
zyka i aktuałn.; 19 — Nowości mu 
zyki rozrywkowej: 19.30 — Co no­
wego za granicą: 19.45 — Duety 
Klaudiusza Monteverdiego; 20.23 
— Kronika sportowa; 21 — Muzy­
ka tan.; 21.30 — „Figiel Benwehu-

będzie”, nie zależy od jakie­
goś rozkazu, a bierze się z we 
wnętrznej potrzeby człowieka, 
która rodzi inicjatywę, a na­
stępnie konkretne działanie. 
Wróćmy do pralni. Jest prze­
cież na Wildzie wybrana w 
dniu 2 lutego br. rada dziel­
nicowa, od której musimy wy 
magać operatywności j zwięk-

[gdzie po raz pierwszy od 24 lat po- 
[ konała na terenie Włoch w stosun 
|ku 4:3 reprezentację tego kraju.

PIŁKARZE AC MILANO udając 
|się na mecz piłkarski do Dortmun­
du (1228 km) z Borrusią (1:1), ma­
jąc jeszcze żywo w pamięci kata- 
istrofę lotniczą, której ulegli pił- 
! karze mistrza Anglii, wybrali się 
w podróż koleją.

8 REKORDÓW pływackich świa- 
;ta należy do rodzeństwa Konrade 
(Australia). Ostatnio 13-letnia lisa 
poprawiła należące do niej rekor­
dy świata w wyścigu na 880 y i 800 
m st. dow. Uzyskała ona czas 
10.16,2.

(NRF, 18 1.); BAŁTYK — g. 
„08/15 Kapitulacja" (III cz.) 
16 1.); PI AL TO — g. 10—20 
znośna dziewczyna" (franc.,

ta" —słuch.: 22.30 — Koncert
16—20 
(NRF, 
„Nie- 
16 1.);

czorny; 23.35

Prokuratura ustaliła ponadto, że 
w aferze tej maczali palce: prezes 
Okr. Sp. Mleczarskiej w Chodzie­
ży Piotr Rusin oraz pełniący po­
dobne funkcje w Czarnkowie — 
Mieczysław Basiński. Proces od­
będzie się przed Sądem Wojewódz 
kim w Poznaniu, (ł)

UL1CE BĘDĄ DOBRZE 
OŚWIETLONE, JEŚLI NIE 
będziesz WŁĄCZAŁ 
GRZEJNIKÓW ELEK­
TRYCZNYCH W GODZI­
NACH SZCZYTU!

Na narciarską 
wycieczkę

Oddział PTT-K—HCP urządza wy­
cieczkę narciarską po Wielkopol­
skim Parku Narodowym pod na­
zwą „Trasami I Oddziałowego 
Raidu Narciarskiego PTT-K—HCP".

Zbiórka uczestników z biletami 
wycieczkowymi do stacji Puszczy- 
kówko w niedzielę 23 bm. o godz. 
7.59 przy pociągu odjeżdżającym w 
kierunku Mosiny. Długość trasy 
wycieczkowej — 20—25 km. Wy­
cieczka jest punktowana do Nizin­
nej Odznaki Narciarskiej. Po 
przejściu połowy trasy uczestnicy 
otrzymają gorącą kawę. Powrót do 
Poznania nastąpi o godż. 16.33.

Pierwszy dzień mistrzostw
pływaków

Zgodnie z zapowiedziami — na 
starcie pływackich mistrzostw 
Wielkopolski stanęła wczoraj w 
komplecie czołówka naszych pły­
waków. Pierwszy dzień mi­
strzostw, podczas którego prze­
prowadzono eliminacje w klasach 
— drugiej i trzeciej, nie przyniósł 
specjalnych „emocji". Jedynie wy 
ścig na 200 m st. klasycznym męż

Zaprawa kondycyjna
dla sędziów

Obowiązkowa zaprawa kondy­
cyjna dla sędziów pułki nożnej m. 
Poznania odbędzie się w niedzielę 
o godz, 11 w sali Szkoły Podsta­
wowej przy Garbarach (narożnik 
ul. Estkowskiego). (x)

czyzn w klasie II, w którym we­
teran Kosmowski (AZS) musiał od 
pierać na całym dystansie ataki 
młodych warciarzy: Kujawy i To 
perskiego (zwyciężył Kosmowski 
w czasie — 2:53,4 min.) oraz wy­
równany przedbieg wyścigu na 400 
m stylem dowolnym, w którym 
minimalnie zwyciężył Marciniak 
(Warta) — 5:17,7 min. przed Biał­
kiem (Olimpia), mogły podobać 
się publiczności.

Oto zwycięzcy pozostałych przed 
biegów: kobiety — klasa III — 400 
m st. dow. — Sułkowska (Olim­
pia) — 7:05,0 min.; 200 m stylem, 
grzbietowym — Czyżówna (Warta) 
— 3:29,7 min.; 200 m st. klas. —
Brączkowska (Olimpia) 3:40,3

WARTA — g. 10 i 11 „Dziwny sen 
prof. Filutka" (bajki), godz. 12—20 
„Rio Escondido" (meksyk., 14 1.): 
MUZA — g. 10—14 „Strażnica w 
górach" (radź., 14 1.), godz. 16—20 
„Mały bohater" (radź., 14 1.); TAR 
GOWE — nieczynne; DOM KUL­
TURY MO — nieczynne; CZTER­
NASTKA — g. 13—21 „08/15 Kapi­
tulacja" (III cz.) (NRF, 18 1.); 
WOJSKOWE _ g. 17 i 19.30 „Ko­
chanek o północy" (franc., 18 1.); 
MINIATURKA — g. 14 i 15 Bajki, 
g 16 i 19.30 „Cena strachu" — I 
1 II ser., (franc., 13 1.); GWIAZDA 
— g. 16—20 „Bel Ami" (franc., 18 
1.); PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 
„Dziadek Hasan" (radź., 7 lat); 
OSIEDLE (Dębiec) — godz. 16—20 
„Dwie godziny" (polski, 16 lat); 
HUTNIK - g. 17 1 19 „Bohatero-

tan.; 24 — Muzyka
Wiadomości: 5, 6, 

16, 18.50, 20 i 23.

Telewizja

Kwadrans
taneczna.
7, 8, 8.30,

18 — „Opowieści

wie-
muz.

12.04,

amerykańskie"
— inscenizacja telewizyjna 3 no­
wel; 18.45 — Kronika filmowa; 
18.55 — „Sport przed kamerą" — 
ćwiczmy dżudo; 19.15 — Zagadki

Informujemy
W ramach cyklu odczyt ów popu- 

larno-naukowych organizowanego 
przez Senacką Komisję Populary­
zacji Wiedzy Lekarskiej Akademii 
Medycznej w Poznaniu 25 bm. o 
godz. 19 prof. dr Teodor Rafiński, 
kierownik I Kliniki Chorób Dzie­
cięcych AM wygłosi wykład pt. 
„Zaburzenia nerwicowe u dzieci" 
w Sali Śniadeckich przy ul. Fredry 
10 (Coli. Maius, II ptr.). Wstęp bez­
płatny. *

22 bm.
P. T. P.

o
N.

*
godz. 17 w sali posiedzeń

filmowe 
bliżej";

19.35 — „Poznajmy ich
19.50 — „Lekkoduch" —

przy ul. Lampego 27/29
Komisja Filologiczna Poznańskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk or-

włoski film fabuł, (od 14 lat).

Dyżury pełnię
SZPITAL KLINICZNY IMIENIA 

SWĘCICKIEGO - chir. - interna
(Al. Przybyszewskiego 49 tel
624-17); Chirurgia dziecięca (do 14 
lat) — WOJ. SZPITAL DZIECIĘ-
CY; APTEKI Dzierżyńskiego

Str. 6 |
349, Głogowska 47, Kraszewskiego 
12, Mazowiecka 12, PI. Wiosny Lu 
dów 3, Główna 53.

ganizuje otwarte posiedzenie nau­
kowe, którego przedmiotem będzie 
e g z y s t e n c j a 1 i z m.

Referaty wygłoszą: doc. dr Sta­
nisław Gniadek — „Dwa kierunki 
egzystencjałizmu francuskiego" i 
zast. prof. tir Lesław Eustachiewicz 
— „Elementy preegzystencjalizmu 
w literaturze polskiej".

* *
Państwowa Operetka Poznańska 

rozpoczyna w niedzielę dnia 23 bm. 
przedstawienie wyjątkowo o go­
dzinie 19.3(1.

W AUSTRII odbędą się po raz 
pierwszy narciarskie mistrzostwa 
świata wojskowych w dwuboju: 
bieg na 20 km i strzelanie. Zawod­
nicy będą startowali w pełnym 
rynsztunku wojskowym. Dwubój 
będzie nieodłączną częścią składo­
wą na przyszłych olimpiadach zi­
mowych. Do pierwszych mi­
strzostw zgłoszenia nadesłały: An­
glia, Austria, Polska, Finlandia 
Włochy, Szwecja, Norwegia, ZSRR 
i USA’.

łEPREZENTACJA KOSZYKARZY 
ZSRR w drodze na międzypań­
stwowe spotkanie z Włochami, ro­
zegrała mecz w Pradze z repre­
zentacją CSR. Wygrabi repr. ZSRR 
94:75./

SOBOTA:
Godz. 16.30 — I.ech III 

Mecz koszykarek o
klasy A. Hala przy

Gódz. 17 — Bokserskie

Legia.
mistrzostwo 
ul. Matejki.

mistrzostwa
iseniorów. Hala MTP nr 9.

—,Mistrzostwa lekkoatletyczne se 
niorów. Hala WSWF.

Godz. 18 — Pływackie mistrzostwa 
okręgu poznańskiego. Hala 
przy Ul. Wronieckiej.

Austrii pragnie zorganizować
Olimpiadę

Jeszcze dwa lata dzielą ąas. 
iajb!iższvch Igrzysk Olimpijskich, 
iktóre odbędą się w 1960 r. w 
jmie, a już coraz więcej wielkie11 
i miast pragnie u siebie 
wać Olimpiadę w 1964 r. Wobec 
tego, że ostatnie Igrzyska oabju 
jsię w Australii, jest więcej mz 
Ipewne, że żadne z miast amery­
kańskich nie otrzyma mandatu

w 1964 r
urządzenia najbliższych po 
skich Igrzysk.

Najooważn.iejsze szanse
Tokio i Moskwa. Ostatnio

rzym-

mają 
także

Wiedeń zgłosił gotowość urządze­
nia Igrzysk w 1964 r. Zimową Olim 
piadę proponuje się urządzić w 
znanym ośrodku sportów zimo­
wych w Insbrucku. (x)

min.; Klasa II — 200 m st. klas. — 
Stefanowiczówna (AZS) — 3:21,8 
min.

Mężczyźni: klasa III — 400 m st, 
dowolnym — Stawski (Olimpia) — 
5:51,2 min.; 200 m st. grzbiet. —
Osięgłowski (Olimpia) 2:53,8
min.; klasa II — 200 m st grzbiet.
— Zakrzewski (Legia) — 2:45,3.

Of.

Ma'chrzycM - 
trenerem Olimpii

Jak p„informowano nas 
kretarlacie KS Olim.nia. z

w se-
inicja-

tywy tego klubu został zorganizo­
wany kurs dla nowicjuszy w bo­
ksie, który poprowadzi znany tre­
ner — Witold Majchrzycki. Począ­
tek zajęć odbędzie się 3 marca w 
sali gimnastycznej szkoły podsta­
wowej przy ul. Słowackiego. Za­
pisy na kurs przyjmuje sekretariat 
klubu, mieszczący się przy ulicy 
Kantaka 4. Można również zapisy­
wać się w dniu otwarcia kursu na 
sali. (Of.)


